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Bogda, Dymsza, Tom, Krukowski 
i Lawiński w bajecznej komedji muzycznej 
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~ Piotrków —Tomaszów sobota 14 wrześni 


DZIENNIK NARODOWY 


Ameryka domaga się zoołania konferencji 
sygnatariuszy piktu Relogn 


dla napiętnowania przestępstwa wojny napastniczej 


GENEWA. Z kół amerykańskich pastniczej, winien być przez spo- 


informują, że senator amerykański 
Pope rozmawiął dziś rano z prem- 


łeczność światową potraktowany 
tak, jak społeczeństwo traktuje prze 


jerem Lavalem i ministrem spraw | stępców — karząc ich i eliminując 


zagranicznych Wielkiej Brytanii 
Hoar'em oraz komisarzem Litwino- 
wem. Sen. Pope omawiał z nimi 
pewne própozycje, które telegra- 
ficznie przekazać miał ministrowi 
Bpraw zagranicznych Stanów Zjed- 
noezonych Hullowi. Propozycje te 
przewidują zwołanie konferencji, 
w której wzięliby udział sygnatar- 
juszę paktu Kelloga, celem posta- 
wienia poza nawiasem prawa każ- 
dego rządu, któryby dopuścił się 
niesprowokówanej agresji. Sen. Po- 
pe proponuje, by tego rodzaju kon- 
ferencja została zainicjowana przez 
Stany  Zjednoczońe i Francję 
jako imiejatorów paktu Briand 
— Sa Stosunek ministra 
komisarza  Litwino= 
-wa do ych |propozycyj ma być 
wedle wersji amerykańskiej przy- 
chylny, natomiast pramjór Laval 
odnosić się ma do propozycyj sena- 
tona Pope z dużą rezerwą. 
Zdaniem senatora Pope czynni- 
kiem, nadającym siłę pozbawione- 
mu sankcyj, paktowi Kelloga jest 
opinja publiczna, Skoro konferencja 
światowa uchwali, iż każdy naród'i 
rządy, dopuszczające się agresji 
przez wszczęcie wojny napastniczej, 
będą postawione poza nawiasem 
społeczeństwa światowego i poza 
Prawem — wówczas mamyśli się 
gleboko, zanim kroki wojenne roz- 
poczmie, Twórcy paktu Kelloga ro- 
zwmieli go w.ten sposób — mówił 
sem. Pope — iż dzięki niemu wojna 
jako przestępstwo międzynarodowe, 
będzie raz na zawsze RORY ih 
„Z historji świata. W opinii twórców 
paktu Kelloga, naród, który dopu- 
szcza się przestępstwa wojny ną- 


— Plebiscyt w sprawie restauracji mo- 


narchji w Grecji został wyznaczony na; 


dzień 27 października r. b. 


— W cieśninie Sundu zatonęła barka 
szwedzka „Aegił”. Trzech członków za- 
łogi, w tej ' liczbie kapitan, zatonęło,. 
dwóch, którzy ttrzymali się nar po- 
wierzchni morża przeszło 5 godzin, ura- 
towano: 

— Sad wojskowy w Breście skazał Li- 
gję Oswałd za usiłowanie szpiegostwa 
na rzecz Niemiec, na 9 miesięcy więzie- 
nia i 5 tys. tr. grzywny. Dwaj oficerowie 
marynarki francuskiej, zamieszani w tej 
sprawie zostali uniewinnieni. 


— Na parowcu „Ocearia” odpłynał do |- 


Afryki wschodniej transport 3.600 żołnie: | 


rzy, należących do dywizji „Cosseria”, 


Na parowcu „Conte Verde" odpłynęło z 
Węnecji do Afryki, 
ków transportowych, 


zgórą 100 robotni- 


Lj 


jw całej okazałości. 


ze swego grona. Sen. Pope mnie- 


ma, iż nie istnieją przeszkody, pra- 

kę aby światowa konferencja sy- 
gnatarjuszów paktu Kelloga mogła 
uchwałę, którą en zaproponował 
Hullowi, powziąć. 
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Największy tragig świata Conrad Veidt 
oraz piękna Benitą Hume 

w filmie, które do głębi poruszył sumienie świata 

Genjalne arcycsisło prod angiel. w/g row. L. Feuchtwangera 
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Dfilada wojskowa go zakończeniu manewtów 


ŁÓDŹ. Na zakończenie odby- 
wających się ną terenie woj. łódz- 
kiego manewrów — odbyła się w 
dniu dzisiejszym na polach majątku 
Lucmierz, pomiędzy Zgierzem, a 0- 
zorkowem defilada wojska. Defiladę, 
w której wzięły udział oddziały ka- 
walerji, artylerji, piechoty, oddzia- 
ły zmotoryzowane, broń pancerna, 
artylerja przeciwłotnicza i samolo- 
ty, uczestniczące w manewrach, 


czy Anglja zastosuje wobec Oloch sankcje? 


GENEWA. Problem zastosowania 
sankcyj wobec atakujących tery- 
torja abisyńskie Wloch występuje 
Mniejsze pañ- 
Listwa przez usta premjera Belgji 

an Zeollanda stawiają Anglji z ca- 
łą otwartością pytanie; — jąki czy 
rzeczywiście stanie w pienwszym 
szeregu potęniających Włochy 
państw, wyciąwając ze swego stang- 
wiska konsekwencje i zdecyduje się 
na sankcje ekonomiczne, fi inansowę, 
czy naweł militarne 

A 00 tczyni Francją? Może odpo- 


wie na to pytanie premjer Laval, 
który jutro przed południem zabie- 
rze głos w dabacie na zgromadze- 
niu Ligi Narodów. Tymczasem to- 
kowania premjera Layala z Ray- 
mem trwają i kierownicy polityki 
irancusiciej bynajmniej jeszcze nie 
przeszli na linje Anglji, której na- 
cisk bezwańpienia wzmaga się sta- 
le. 

Dowodem takiego stanu 
jest przébige posiedze a 
5 
wie zebrał 


rzeczy 
komitetu 
ciu, który po we zorajszej przer- 


się dziś „popałtdniu, 


f 


celem kontynuowania studjów nad 
możliwością polubownego załatwie- 
nia konfliktu włosko - abisyńskie- 
go. O ile rano jeszcze wydawało 
się, iż komdtet przystąpi do sporzą- 
dzenia dla Rady Ligi Namodów ra- 
,portu o niepowodzeniu, jakie spot- 
kało jego wysiłki koncyljacyjne — 
o tyle w toku posiedzenia premjer 


| Laval, oczekując jeszcze ciągle z 


7 | Ray ma propozycje komcesyjne, 
spowodował dalszę odroczenie Spo- 
rządzenią raportu, 


Zoołanie Reichstagu do Norymbergi 


na nadchodzącą niećdzieię 


NORYMBERGA. Rozeszła się tu 
pogłoska, że»posieczenie Reichsta- 
gu zwołane ma być na niedziełę dn. 
15 b m. © godz. 21-ej do Nerym- 
bergi, Porządek obrad przewiduje 
odczytanie deklaracji rządu Rzeszy. 
Od czasu Reichstagu we Frank- 
furcie n/Menem. w r. 1871 będzie 
to pierwsze posiedzenie parlamen- 
tu Rzeszy, zwoływane poza stolicą 
Rzeszy. 


Gwalty antypolskie 


na Śląsku Cieszyńskim 


MORAWSKA OSTRAWA. Wia- 
dze czeskie wydały dziś zakaz urzą- 
„dzenia: uroczystości ku czei bohater- 
skich lotników polskich ś. p. Żwirki 
i Wigury, która miała odbyć się dn. 
22 września w Cierplicku na Śląsku 


‘Inad Olzą. 


Program ` uroczystości przewidy- 
wał poświęcenie kaplicy-matzoleum, 
wzniesiońego przez ludność polską 
ku czei obu lotników na, polach Cier 
licka, gdzie przed trzema laty wyda: 
rzyła się wstrząsająca katastrofa. 
Na uroczystości zapowiedziane byłc 
przybycie tysiącznych , pielgrzymek 


Prawdziwie po meksykańsku! 


Krwawa bójka i strzelanina w parlamencie 


PARYZ. — Havas donosi z 
syku, że 
nad  rewizją 


Mek- 
dyskusja parlamentärna 
regulaminu obrad 


przeistoczyła się w powszechną krwa 
‘wą walkę. Padło ponad 100*wystrza-i 


W kołach politycznych przywią- 
zują do tego posiedzenia duże zna: 
czenie. Przypuszczać należy, że de- 
klaracja gabinetu Rzeszy, któża o» 
słonięta jest dotychczas całkowitą 
tajemnicą, dotyczyć będzie  przede- 
wszy stkiem bardzo doniosłych decy- 
zyj wewnętrznych. 

BERLIN. Wiademość o zwołaniu 
Reichstagu do Norymbergi na nie- 


| 


czorem potwierdzona urzędowo. Ko. 
munikat niemieckiego biura infor- 
macyjńego, datowany z Norymber- 
gi, zawierą tylko zwięzłe zawiado- 
mienie o zwołaniu Reichstagu, któ- 
ry zbierze się o godz. 21 wieczo- 
rem, celem wysłuchania deklaracji 
rządowej. Ta nagła decyzja czyńni- 
ków miarodajnych  zelektryzowała 
berlińskie koła polityczne, wywo- 


dzielę 15 b. m. została późnym wie- | łując najsprzeczniejsze komentarze, 


Połaków. 

MORAWSKA OSTRAWA. W Ja- 
błonkowie na Śląsku nad Olzą rozpo- 
częła urzędowanie czeska komisja 
kolejowa, mająca zarządzić przenie- 
sienie kolejarzy narodowości pol- 
skiej wgłąb kraju: W ten sposób na 
kolei koszycko-bogumińskiej, na któ- 
rej pod zaborem austrjackim praco- 
wały setki polskich kolejarzy, po 15 
lątach rządów “czeskich nie pozosta- 
nie ani jeden Polak. 

MORAWSKA OSTRAWA. Urząd 
powiatowy w Morawskiej Ostrawie 
rozpisał konkurs na budowę gmachu 


łów rewolwerowy ch. 


ko rannych. 


W strzelaninie wzięła 


Jeden deputo- | bliczność, znajdująca się na galerji. 
wahy został zabity, dwóch jest cięż-; Policja otoczyła gmach parlamentu. 


udział pu i nie. 


nowej szkoły czeskiej w polskiej 
miejscowości Bukowcu koło Jabłon- 
kowa. 

MORAWSKA OSTRAWA, Czeski 
ksiądz katolicki Hrusztycky, naąrzu- 
cony wiernym w polskiej miejscowo- 
ści Lutynia na Śląsku nad Olzą po- 
lecił zamalować na miejscowym 
cmentarzu wszystkie napisy na na- 
grobkach w języku polskim. Zamalo- 
wane zostały takie napisy, jak „Bło- 
gosławieni umarli, którzy w Panu 
umierają“, lub „zmiłujcie się na- 
demną, wy przyjaciele moi, boć mnie 
ręka pańska dotknęła”, 


W mieście panuje wielkie podnice- 


PY” YE REPEAT A CJE PLEC aa O a a 


| m w 


przyjął generalny inspektor armji 
gen. Rydz-śmigły w towarzystwie 
kierownika Min. Spraw Wojskowych 
gen. Kasprzyckiego i insp. armji 
gen. Norwid-Neugebauera. Prowa- 
dził defiladę gen. Kleeberg. Obecni 
byli m. in. gen. gên.: Orlicz-Dreszer, 
Litwinowicz, Rayski, Karaszewicz- 
Tokarzewski, Olszyna - Wilczyński. 
Przybyli również przedstawiciele 
władz administracyjnych i samorzą- 
dowych z wojewodą łódzkim A. Hau- 
ke-Nowakiem, prezydentem m. Łodzi 
płk. Głazkiem i starostami pobliskich 
powiatów. 

Do Lucmierza przybyły liczne rze- 
sze mieszkańców Łodzi, Ozorkowa, 
Zgierza i okolic. Ludność witała 
serdecznie deffilujące oddziały, za- 
rzucając je kwiatami. Generalnemu 
inspektorowi armji : gen. Rydzowi- 
Śmigłemu zgotowane po defiladzie 
gorącą owację. 


MIS „Piłsudski“ 

przybył de Gdyni 

GDYNIA. — Dziś o godz. 9.30 ra- 
no hołownik „Tur“ z pilotem i przed 
stawicielami prasy wyszedł na redę 
portu gdyńskiego na spotkanie zbli- 
żającego się M/S „Piłsudski“. Na re- 
dzie pilot i dziennikarze przeszli na 
pokład statku, składając życzenia 
naczelnemu dyrektorowi linji Lesz- 
czyńskiemu oraz kapitanowi statku 
Stankiewiczowi. 

W chwili wejścia statku do portu, 
stojące w porcie okręty powitały go 
rykiem syren. Na dworcu morskim 
i na nabrzeżach żebrały się tysiączne 
tłumy publiczności, witając statek 
długotrwałemi okrzykami. Gdy M/S 
„Piłsudski* zbliżył się do nabrzeża 
francuskiego, orkiestra marynarki 
wojennej odegrała hymn narodowy, 
a następnie Pierwszą Brygadę. O- 
krzykom zebranych tłumów nie była 
końca. Po zrzuceniu trapów, pierw- 
szy na statek wszedł minister prze- 
mysłu i handlu Floyar-Rajchman w 
towarzystwie komisarza rządu w 
Gdyni, dyrektora urzędu morskiego 
oraz szeregu dygnitarzy państwo- 
wych. Po wyokrętowaniu przybyłych 
pasażerów do zwiedzania statku do- 
puszczono bardzo ograniczoną ilość 
osób, w tej liczbie członków bawią- 
cych w Gdyni wycieczek czeskiej i 
innych. Od godz. 14 rozpoczęło się 
zwiedzanie statku przez publiczność, 

X 

BUKARESZT. — „Curentul“ we 
wstępnym artykule naczelnego re- 
daktora, omawiając budowę statków 
„Piłsudski“ i „Batory“, które autor 
opisuje dokładnie, podkreśla ogrom- 
ne znaczenie wyników, osiągniętych 
przez Polskę nietylko w zakresie má- 
rynarki, lecz również we wszystkich 
gałęziach przemysłu. Dziennik stwier 
dza, że Polska zawdzięcza swój roz- 
wój genjalnemu Wodzowi narodu, 
Marszałkowi Piłsudskiemu.  Porów- 
nywując marynarkę handlówą Ru- 
munji z marynarką polską, dzieńnik 
twierdzi, iż. porównanie wypada cał- 


kowicie na korzyść Polski, chociaż 
jest ona młodem państwem mor- 
skiem. 


ospy 
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Od samego początku „wybuchu“ 
konfliktu włosko-abisyńskiego zaję- 
liśmy stanowisko, że nie jest to by- 
najmniej jakaś sprawa egzotyczna, 
ale doniosłe zagadnienie, które dla 
układu stosunków  międzynarodo- 
wych nie może nie mieć znaczenia 
donioślejszego. Przewidywania na- 
sze spełniły się w całej pełni i oto 
znajdujemy się dzisiaj, powiedzieć 
można, u szczytu napięcia pewnego 
konfliktu, który już wytworzył o- 
gromne podniecenie i wzburzenie 
międzynarodowej opinji publicznej. 
Ta odległa Abisynja kryje w sobie 
problemy, które stały się dla nas 
tak bliskie i są eoraz bliższemi z dnia 
na dzień. Są to zaś dwa problemy 
najistotniejsze. Pierwszy to sprawa 
układu stosunków między wielkimi 
mocarstwami, a drugi sprawa stano- 
wiska i pozycji Ligi Narodów. 

Sprawa układu stosunków między 
mocarstwami nie jest i nie może być 
w żadnym wypadku obojętną dla 
Polski. Obserwujemy dzisiaj, że po- 
między siostrzycami łacińskiemi, tak 
długo zwaśnionemi, nastąpiło nie- 


„wątpliwie poważne odprężenie a na- 


wet zbliżenie. Obserwujemy dalej. 
że Włochy, które markowały zawsze 
przez zbliżanie się do Anglii, swoją 
rolę polityki międzynarodowej, z ko- 
nieczności od tej Anglji się oddali- 
ły i z jej taktyki muszą być nieza- 
dowolone. To wywoluje oczywiście 
pewne konsekwencje dalej sięgające 
i rozbija jednolity front z trudno- 
ścią utworzony w Stresie i majacy 
ambicję dyktowania Europie swoich 
warunków. Wprawdzie w polityce 
niema zawiści i nienawiści, ale trud- 
no się spodziewać, ażeby udało się 
front ten rychło odbudować i solidar 
ność tych trzech mocarstw odrestau- 
rować. Czy dla sprawy utrwalenia i 
utrzymania pokoju jest to strata 
bardzo poważna, nad tem należałoby 
się jednak nieco poważniej zastano- 
wić. Oczywiście osłabia to pozycję 
każdego z tych mocarstw, choć nie- 
wątpliwie Włochy więcej zyskują na 
faktycznem zbliżeniu do Francji, niż 
na markowaniu współpracy z An- 
glija. Dla Niemców z pewnościa to 
rozbicie konsolidujacego sie frontu 
mocarstw jest powedem raczej zado- 
wolenia. 

Jeśli idzie o pozycję Ligi Narodów, 
to nigdy może jeszcze nie była ona 
narażona na tak ciężką próbę jak o- 
becnie. Utrwala się dziś przekona- 
nie, iż popełniono gruby bląd, gdy 
na zalecenie i na naleganie delegata 
Włoch -hr. Bonin-Longare przyjęto 
w roku 1923 Abisynjię do Ligi Na- 
rodów. Tego błędu nie da się już od- 
robić. Liga Narodów ma pewne obo- 
wiązki i ma służyć pewnym celom. 
Jej głównym celem jest utrzymanie 
pokoju, ochrona słabych przed agre- 
sją mocnych, jest przedewszystkiem 
utrwalenie moralnych zasad pokoju. 
Liga Narodów staje w konflikcie 
abisyńskim wobec zagadnienia: pra- 
wo czy siła i im bardziej będzie się 
starała przy pomocy kompromisu 
zejść z płaszczyzny decyzyj jasnych 
i wyraźnych, dbając o własną egzy- 
stencję, tem silniej oczywiście pod- 
waży zaufanie do siebie. Można się 
rozmaicie zapatrywać na wartość 
Ligi, jako instrumentu utrzymania 
pokoju. Dzisiaj ma ona raczej cha- 
rakter już nie tyle instrumentu, co 
pewnego symbolu. Byłoby rzeczą ze 
wszechmiar smutna, gdyby nietylko 
ten instrument okazał się zupełnie 
niedziałającym — jego działanie wo- 
góle jest problematyczne — ale gdy- 
by także i ten symbol okazał się wy- 
blakłym znakiem bez treści. Rozu- 
mieją to oczywiście zaróvno przed- 
stawiciele wielkich mocarstw, jak i 
mniejszych państw i czynia nadludz- 
kie wysiłki, żeby wyjść z tego nie- 
zmiernie ciężkiego impasu. To jest 
najzupełniej zrozumiałe, gdyż chodzi 
6 uratowanie jednej z najcenniej- 
szych wartości moralnych jakie za- 
wierał w sobie Traktat Wersalski. 


Tas jest sprzeczna 2 natura (złoWieda 


Dygnitarz hifęrotyski zapowiada znostrzenie walki z żydostwem 


NORYMBERGA. D. Wagner, przy 
wódea narodowo - socjalisty: 
związku lekarzy wygłosił dziś na 
kongresie partyjnym przemówienie, 
w którem uzasadniał niemiecką po- 
litykę demagraficzną i rasową. Dr. 
Wiagner stwierdza, iż podczas gdy 
szereg krajów całęgo świata trwa 
jeszcze w obłędzie równości: raso- 
wej, Niemcy wskazują na przyro- 
dzoną i biologiczną nierówność po- 
między ludźmi. Nauka o równości 
ras jest tworem liberalizmu i mark- 
sizmu i pozostaje w jawnej sprzecz- 
ności z naturą człowieka, Narodo- 


Minister Darre przeciwstawił 
niemiecką politykę rolną gospodar- 
ee sowieckiej. Bolszewizm jest zde- 
cydowanym wrogiem chłopa i zni- 
szczył całkowicie własność prywat- 
ną i zagrodę włościańską. Hasłem 
narodowo - socjalistycznem jest 
współpraca z rolnikiem. Co jest kon 


stosowanych na wsi? — Zapytuje 


wy socjalizm wskazuje na odrębną 
i przez Boga wyznaczoną nierów- 
ność ludzi jako podstawę wszelkie- 
go życia kulturalnego i biolagiczne- 
go. Politycznie zasada ta jest ideą 
przywództwa, hiołogicznie — zwal- 
czaniem degenaracji i przeciwsta- 
wianiem się mieszaniu ras. 
Dlatego też w najbliższym czasie 
wprowadzona będzie ustawa o „„,0- 
chronie krwi niemieckiej”, zabrania- 
jaca Niemcom małżeństw miesza- 
nych z żydami. Dalszym krokiem bę- 
dzie bezwzględne zniszczenie wpły- 
wów żydowskich na życie polityczne 


i gospodarcze w możliwie najdal- 
szych granicach. Mówca w ironicznej 
formie wskazał na fatalne skutki so- 
wieckiej polityki demograficznej, 
przyczem uwypuklił korzystne wy- 
niki zarządzeń niemieckich w dzie- 
dzinie uzdrowienia rasowego. Mów- 
ca wyraził przytem przekonanie, iż 
poczynania narodowych socjalistów 
odniosły pełny sukces, a naród nie- 
miecki stojący na krawędzi „śmier- 
ci biołogicznej* wyprowadzony Zo- 
stanie ku nowej szczęśliwszej przy- 
szłości. 


to zdecydowany wróg chłopa 


mim. Darre — głód, głód i jeszcze 
raz głód. Sowiety zniszczyły 25 ty- 
sięcy zagród włościańskich, pędząc 
chłopów w tajgi sybirskie, Całe po- 
tacie kraju leżą w ruinie. Mówca w 
jaskrawych barwach wskazał dalej 
nędzę, do której doprowadziło w 
Sowietach upaństwowiemie źródeł 


sekwencją metod bolszewickich, |= rolnej, oświadczając: w 


Rosji mówi się o socjalizacji ziemi 


i produkcji rolnej, co wytwarza 
głód i kapitalizm państwowy, pod- 
czas gdy my, narodowi socjaliści 
uznajemy inicjatywę prywatną, u- 
znajemy prawo własności i pracy' 
włościańskiej i bronimy  praktycz- 
nie zabezpieczenia wyżywienia na- 
rodu zapomocą organizacji rynku 
środków żywnościowych. 


(grome wpływy „dyktatora gospodarczego Niemiec 


BERLIN, — Korespondent „Neue 
Zirischer Ztg.' przytacza szereg 
wypadków, wskazujących na wiel- 
kie wpływy, jakie posiada „dykta- 
tor gospodarczy” dr. Schacht. 

Według korespondenta dr. Schacht 
przy wykonywaniu swej dyktatury 
gospodarczej liczyć może nadal na 
poparcie kancelarji Rzeszy, by sta- 
wić czoło wszystkim atakom. Na do- 
wód tego cytuje korespondent na- 
stępujące fakty: 

W czasie mowy dr. Schachta, wy- 
głoszonej w Królewcu, w której pod 
dał on ironicznej krytyce antyży- 
dowskie i antywolnomularskie na- 
stawienie partji narodowo-socjali- 
stycznej, powstał ze swego miejsca 


GENEWA. — Brytyjski minister 
spraw zagranicznych sir Samuel 
Hoare, w mowie transmitowanej 
przez radjo, powiedział m. in., co 
następuje:  „Pragnąłbym powie- 
dzieć wam, że widoki załatwienia 
zatargu włosko-abisyńskiego są lepi 
sze, niestety, jednak nie mozę tego| 
uczynić, choć sądzę, że nie pogor- 
szyły się one. Jeżeli chodzi o nas, 
to uczyniliśmy wszystko możliwe, 
ażeby je poprawić. Zrobiłem wszyst 
ko, aby wyrazić uczucie 2 
większości moich rodaków, xl 
szczególności wyręzić: 1) że na- 
szem powszechnem dążeniem jest 
żyć i pozwolić innym żyć w pokoju, 
a 2) że naszą wólą jest dotrzymać 
słowa, jakie daliśmy uroczyście, pod 


GENEWA. — Minister spraw za- 
granicznych Wielkiej Brytanji sir 
Samuel Hoare nawiązał dzisiaj 
pierwszy kontakt osobisty z komisa- 
rzem Litwinowem, z którym odbył 
konferencję. 


przywódca grupy sztafet ochron- 
nych prowincji wschodnio-pruskiej 
i opuścił ostentacyjnie salę, wyra- 
żając w ten sposób swe niezadowo- 
lenie z wywodów mówcy. Dr. 
Schacht, powróciwszy do Berlina, 


spowodował złożenie z urzędu do-| 


stojnika partyjnego. 

Dalszym znamiennym faktem jest 
rehabilitacja znanego dyrektora 
Banku Rzeszy Koeppena. Został on 
— jak wiadomo — przed rokiem zło 


wości Arnswalde na Pomorzu nie- 
mieckiem. Na znak pr otestu przeciw 
ko pismom narodowo-socjalistycz- 
nym, które napiętnowały dyrektora 
miejscowej filji Banku Rzeszy, za 
kupowanie w sklepach żydowskich, 
filja została zamknięta, a dyrektora 
filji przeniesiono do Berlina, na 
wyższe stanowisko. 

Z innej strony donoszą o następu- 
jącem zajściu: Podczas zebrania, na 
którem przemawiał jeden z wybit- 


żony z urzędu i osadzony w obozie|j nych członków  partji, występując 


koncentracyjnym, 


gdzie spędził 3| przeciwko żydom, dr. 


Schacht po- 


miesiące. Obecnie dr. Schacht przy-| wstał ze swego miejsca i opuścił ze- 


wrócił mu poprzednio zajmowane| branie, oświadczając: 


stanowisko. — t w 
Inny wypadek zaszedł w miejsco- 


„Jeśli kupię 
' taniej u żyda, będęu niego kupo- 
wał”, 


Jeszcze jedno oświadczenie min. Hoare 


pisując pakt Ligi Narodów. Mam) słowa, które choć są gorzkie, nięcą 
nadzieję, że starajać się osiazgnąć| być powiedziane, gdy są to słowa 
oba te cele, które są również słusz-| przyjaciela”. at 

ne i w stosunku do Abisynji, będzie Następnie minister dodał, że jest 
my mogli utrzymać więzy przyjaźni| pod wielkiem wrażeniem poszano- 
z naszą sojuszniczką z wielkiej| wania zobowiązań, które tkwi w na- 
wojny —- Włochami. Bardziej od in| rodzie brytyjskim, eo oznacza dla 
nych, nie znoszę myśli o nieporozu-| wszystkich Anglików ciężką odpo: 
mieniach pomiędzy Wielką Bryta-| wiedzialność za sprawę pokoju w 
nją a Włochami. Zawsze żywiłem | Europie. Oto dlaczego powiedziałem 
wielki podziw dla Włoch i dla Wło-| wyraźnie — zakończył minister — 
chów, oraz dla postępu, jaki osiaąag-| w swem wczorajszem  przemówie- 
nęli oni w latach ostatnich. Niech| niu, iż zdecydowani jesteśmy na o- 
mi wierzą Włosi, gdy mówię, że pra| pór zbiorowy przeciwko niesprowo* 
gnę, jak wszyscy w Europie, zna- | kowanej napaści, co oznacza rów- 
leźć rozwiązanie, któreby uwzględ-| nież ciężką odpowiedzialność dla 
niało zarówno prawa narodowe Abi| całego świata. Kraj mój gotów jest 
synji, jak i włoskie dążenia do eks-| zbadać sprawę lepszego zużytkowa 
pansji. Niech eter zaniesie dziś tej nia źródeł gospodarczych świata. 


Pierwsza rozmowa lioare—Litwinow 


Wedle krażących w kołach anziel- | skich. Tematem rozmów sir Samue- 
skich pogłosek komisarz Litwinow |la Hoare z Litwinowem miał być 
zwrócić miał uwagę sir Samuela |m. in. również protest włoski prze- 
Hoare na następstwa, jakie wojna w | ciw ostatniej mowie komisarza Li- 
Afryce wschodniej pociągnąć mo-| twinowa, wygłoszonej w ubiegłym 
głaby za sobą w stosunkach europej- | tygodniu na Radzie Ligi. 


Jak przygotowano zamach 


ma senatora Longa? 


ST. LOUIS. — Tutejszy dziennik 
„Star-Times“ zamieszeza własną wia 
domość z Baton Rouge, jakoby se- 
kretarz zamordowanego senatora 
Longa, niejaki Charles Christenber- 
ry miał twierdzić, że zabójca sena- 
tora Longa dr. Weiss należał do taj- 
nego związku, który w dniu 21 lipca 
na tajnem posiedzeniu odbytem w 
jednym z hoteli w Nowym Orleanie 


‘d wydał rzekomo wyrok śmierci na se- 


natora Longa. Przebieg obrad utrwa j ciągnąć czarną gałkę naskutek cze- 
lony został przez dyktafon, ukryty | go stał się potem wykonawcą wyro- 
w pokoju przez jednego z sekretarzy | ku. 

zmarłego senatora. Na płycie dykta- Kongres stanu Luizjana postano- 
fonu m. in. utrwalciy został głos| wił, iż trumna ze zwłokami zamordo- 
męski, który mówi: „Zabójca Longa | wanego senatora wystawiona będzie 
musi być wylosowany. Potrzebuje- przez dwa dni w sali obrad kongre- 
my właściwie jednego człowieka, | su na widok publiczny. W sobotę zaś 
jednego rewolweru i jednej kuli“. f senator Long pochowany będzie na 
Na posiedzeniu tem Weiss miał wy- | Capitolu. 


Min. Beck w Genewie 

GENEWA. — Wczoraj minister 
spraw zagranicznych Beck wydał o- 
biad, w którym wzięli udział estofi" 
ski minister spraw zagranicznych 
Seljamaa z małżonką, minister 
spraw zagranicznych Danji Munch, 
szwedzki minister spraw zagranicz 
nych Sandler, minister spraw zagra 
nicznych Finlandji Hackzell, sekre- 
tarz generalny łotewskiego minister 
stwa spraw zagranicznych Munters, 
minister Skarbu Zawadzki i p. Hu- 
bicka. 

W dniu dzisiejszym minister Beck 
odbył rozmowę z premjerem belgij- 
skim van Zeelandem. 

Jutro min. Beck odbędzie rozmo- 
wę z brytyjskim ministrem spraw, 
zagranicznych sir Samuelem Hoa- 
r'em. 


Wzmocnienie garnizonu 
Malty 


LONDYN. — Ministerstwo wojny. 
komunikuje, że z powodu sytuacji 
międzynarodowej garnizon Malty 
zostanie wzmocniony o trzy batal- 
jony piechoty. Garnizon Malty był 
zdekompletowany od roku 1929 


„| wskutek wysłania części wojsk do 


Palestyny. 


protest Włoch przeciw 
ostatniej mowie Litwinowd 


GENEWA. Nadeszła tu wiado- 
mość, że rząd włoski złożył w Mo- 
akwie protest przeciw ostatniej mo- 
wiie komisarza Litwinowa, wygło- 
szońej w ubiegłym tygodniu ma po- 
siedzeniu Rady Ligi Narodów, w 
sprawie konfliktu włosko - abisyń- 
skiego. 


Pożar młyna 

w Częstochewie 
CZĘSTOCHOWA. Dziś o g. 4 va 
no wybuchł groźny pożar w młynie 
L. Reichmana i M. Rosenzweiga 
przy ul. Tartakowej 8. Spłonął do- 
szczętnie młyn oraz składy tartak 
z wielką ilością surowca i gotowy- 
wymobów drzewnych, Straty bamdza, 


Rezuitat 
turnieju szachowego 


ŁÓDŹ. Dziś wieczorem w ostate 
niej rundzie międzynarodowego tuń 
nieju szachowego Achilles Frydman 
wygrał z Applem, Opocensky wy- 
grał z Regedzińskim, zaś partje: 
dr. Tartakower — Fine, Kolski = 
Mikenas, i Winter — Steiner Zā+ 
kończyły się na remis. 

Ostateczny wynik turnieju jesi 
następujący: Pierwsza nagroda dr. 
Tartakower 6.5 pkt, druga i trze- 
cia nagroda: Fine (St. Zjedn.) tł 
Kolski po 6 pkt., czwarta nagroda 
Opocensky (Czechosł.) 5.5 pkt., pią 
ta i szósta nagroda Winter (An- 
glja) i L, Steiner (Węgry) po 5 pkt. 
Dalsze miejsca zajęli: A. Frydman 
8.5 pkt, Regedziński i Appel po 3 
pkt., oraz Mikenas (Litwa) 1.5 pkt. 

X 

ŁÓDŹ. — Wczoraj wieczorem od- 
był się w Łodzi t. zw. „Błyskawicz- 
ny“ turniej szachowy z udziałem 
wszystkich 10-ciu uczestników tur- 
nieju międzynarodowego oraz p. 
Gerstenfelda z Łodzi. Zwycięstwo i 
1-szą nagrodę zdobył mistrz węgier- 
ski Laios Steiner, osiągając 7,5 pkt. 
2-0ie i 38-cie miejsca zajęli: Fine 
(St. Zjedn.) i Appel (Łódź). Zdoby- 
wając po 7 pkt. na 4-em i 5-em miej- 
scu znaleźli się dr. Tartakower (Pol- 
ska) i Opocensky (Czechosł.) po 
6,5 pkt. 


Dar Wiedniu dia muzeum 
wojska w Warszawie 


Zarząd miejski m. Wiednia ofia- 
rował dla Polski obraz, przedsta- 
wiający wzgórze Kahlenbergu. O- 
braz ten — przedstawiający pole, na 
którem oręż polski odniósł jedno z 
największych swych zwycięstw — 
zostanie w nadchodzącą sobotę o g. 
12-ej w południe przekazany przez 


posła austrjackiego w Warszawie, p. 
| Hoffingera, do Muzeum Wojska. 


Eca 
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(zy Wielka Brytanja chyli się do upadku? 


interesujący artykuł angielskiego publicysty 


W paryskiem wydaniu wedóego| 
angielskiego dziennika „Daily Mail“ 
pojawił się niedawno artykuł, któr 
ry w społeczeństwie brytyjskiem | 
wywołał liczne dyskusje i komenta- 
rze i który — nie przesądzając słu- 
szności czy niesłuszności jego tez— 
trudno z wielu względów pominąć 
milczeniem. 

Oto, w skrócie, ów niezwykle 0- 
stry artykuł p. Collin Brooks'a. 

„Młodzież brytyjska nigdy nie by- 
ła równie dobrze rozwinięta pod! 
względem fizycznym i umysłowym, 
jak teraz, Przeciętny młody Anglik 
czy Angielką wytrzyma zwycięsko 
porównanie z przedstawicielem każ 
dej innej rasy. Lecz Wielka Bra P 
nja, jako całość i jako jednostka A Ę 
lityczna, niewątpliwie straciła da- 
wig swoją siłę. 

„Nasi współrodacy nigdy może 
nie byli równie dobrze zbudowani, 


ani równie energiezni w prywatnem 


swojem życiu — a jednak w stosun-| 
kach z zagranica Anglja wydaje się 
być dzisiaj pozbawiona tej surowej 
tężyzny, dzięki której stała dawniej, 

na czele postępu i cywilizacji, | 


„Młodzież brytyjska zaufała złym 


- przewodnikom i złych ma doräd- 


824 w milczeniu znosić upokorze- 


ców. 


„Niektórzy u zeni twierdzą, że 
przyezyną upadku Imperjum Rzym- 
skiego była jakaś choroba epidemi- 
czna, grasująca wówczas na wy-| 
brzeżach morza Śródziemnego, nisz-| 
cząć siły żywotne całej rasy. Bvć 
może. Ale nawet najbardziej po- 
wierzchowny obserwator zauważy, 
że wielkie państwa ówczesne pada- 
ły, jedno po drugiem, ponieważ —| 
jedno po drugiem — z tej czy innej 
przyczyny — stawały się zniewie-. 
ściałe, Przyszły na ich miejsce ra-' 
sy twardsze fizycznie i duchowo, 
kładąc kres panowaniu narodów, 
niezdatnych już do dźwigania cię- 
żaru przewodnictwa, 

„Ludzie, którzy kierują: brytyj- 
skiem życiem narodowem, muszą so 
bie dziś zadawać dręczące pytanie, 
czy nasze państwo nie wykazuje o- 
bjawów zmęczenia podtrzymywa- 
niem ciężaru swej wielkości, czy na 
Sze społeczefistwo nie zdaje się za-| 
tracać najwartościowszych cech 
swego charakteru. | 

„Jednym z najpierwszych sympio 
mów zniewieściałości jest zamyka-| 
nie oczu na fakty przykre. Od SZe-. 
regu lat Wielka Brytanja patrzy z) 
pogardą na gorączkowe zbrojenia! 
się innych państw i nie chce sobie | 
nakazać przymusu moralnego, któ- | 
rego wymaga organizacja jej wła-| 
snej obrony. Czyni to zaś pod pre- 
tekstem, iż ona jedna na całym brit 
talnym świecie jest i pozostanie 
oazą pokoju. | 

„Lecz ta oaza pokoju nie wyrzeka 
się jednak kontroli nad postępowa- 
niem swych sasiadów, chętnie i z 
dumą urządzając u siebie defilady 
wojska, floty i samolotów. Nasi mi-. 
nistrowie, wysyłani zagranicę, mu- 


——— 


nia, manifestacje zaś naszych sił 
zbrojnych wykazują ich upadek i; 
bolesne braki. 
„Cudzoziemcy patrzą na te prze-| 
jawy naszej zniewieściałości, do- 
skonale się w nich orjentując, Wi- 
dzą Indje w mocy najszaleńszych! 
ekstremistów, i skutki nadanej im, 
choć nikt o nią nie prosił, konstytu« 
cji, którą opracowali nasi właśni 
mężowie stanu — i nieuchronne fia 
sco całej naszej tamtejszej polityki. 
„W chwili zaś, kiedy państwu 
grozi tak okropna strata, i samo je-, 
go serce również jest w niebezpie- 
czeństwie. Brak chętnych do służby 
w lotnictwie wojskowem i w mary- 
narce, na kilku największych krażo 
wnikach liczebność załogi wynosi 
zaledwie 70 procent normy. 
„Armja liczy o 38,700 żolnierzy 
mniej, niż to jest przewidziane na 
czas pokoju, rezerwa zaś —.o 30.001) 
ludzi mniej, na ogólną ilość 124.000. 


| albo pracę albo utrzymanie, że ich 


„Nawet skauting traci zwolenni-| za które nie oni wszakże będą pła- 
ków. Liczba skautów zmniejszyła| cić, 
się w roku 1934 o 4.34 procent, czy- „Był czas, kiedy ludzie, wyczer- 
li'o 20.399 osób na terytorjum sa-| pawszy możliwości danego teryte- 
mej tylko metropolji. rjum, poprostu zwijali swe namioty 

„Lecz te objawy zniewieściałości| i szli rozbić je dalej, aby w tem no- 
nie ograniczają się do spraw obro-| wem miejscu odnowa rozpoczynać 
ny. państwa. Dawniej. każdemu| pracę. Teraz — rządy państw bła- 
chłopcu wpajano od najmłodszych| gają przemysłowców, aby ci prowa- 
lat przekonanie, że, gdy dorośnie,| dzili . swe przedsiębiorstwa, bez 
będzie sobie musiał sam chleb zdo-| względu na-straty, jakie to dla nich 
bywać. Dzisiaj tłomaczy się oby-| powoduje, tam, gdzie zbiedniała łu- 
watelom, że-im państwo musi dać| dność cierpliwie czeka na przyjście 
jakiegoś mesjasza-zbawcy ekonomi- 
życie powinno: płynąć łatwo, dzięki cznego, bezczynna, bez wszelkiej 
różnym  Świadezeniom wady) inicjatywy, zwiazana nakazami róż- 


nych związków zawodowych. 
„Młodzież brytyjska może jeszcze 
uratować swój kraj. Lecz na to trze 
ba, aby osądziła wpierw swych przy 
wódców twardo i po męsku, potę- 
piających tych, którzy- dla obrony 
przed zorganizowaną siłą ewentual- 
nych naszych przyszłych napastni- 
ków proponują środki inne, niż na- 
sza własna, zorganizowana siła. Le- 
piej przyjąć cięższe warunki życią, 
jako ludzie wolni, niż być zmuszo- 
nymi do ich przyjęcia, jak ilości — 
kiedy nas zgubi nasza miękkość i 


| zniewieściałość'. 


| BANK GOSPODARSTOA KRAJOOEGO 


Załatwia wszystkie operacje bankowe. 


Przyjmuje wszelkiego rodzaju wkłady, zapewniając wkładcom korzystne 
oprocentowanie, pełne bezpieczeństwo i całkowitą tajemnicę. 
Emituje listy zastawne i obligacje, dające nabywcom zupełną pewność 


i wysoką rentowność. 


Udziela z nagromadzonych kapitałów i powierzonych przez Skarb Pań- 
stwa funduszów różnego rodzaju kredytów, finansując rozwój gospodarczy kraju. 


Kapitał zakładowy i [ezerwy . 
Wkłady i lokaty . 
Udzielone kredyty. . . 

Suma bilansowa w dniu 31 X11934 
Obrót roczny . 


Zł. 
Zł. 
Zł. 
AA 
Zł. 


197.084.577 
803.366.194 
1.881.568.914 
2.211.129.283 
18.389.906.00 


Centrala I Oddzial Glówny Bunka Gosrodarston Nit]060890 


Warszawa, Aleja Jerozolimska 1 


Adres telegraficzny: KRAJGBANK 


Centrala telefoniczna 8-02 60 


Bank posiada 19 Oddziałów prowinejonalnych w Polsce 
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Reakcja Rzymu, Paryża I New-Yorku 


na ostatnią mowę ministra Hoare 


PARYŻ. Agencja Havasą donos! 
z Rzymu: Przemówienie sir Samue- 
la Hoarea wywarło złe wrażenie w 
Rzymie. Dzienniki podały narazie 
tylko streszczenie przemówienia bez 
komentarzy, zaopatrując je w wy- 
mowne tytuły, 

„Giornałe dltalia* w podtytule 
pisze: „W długiem i mglistem prze- 
mówieniu Samuel Hoare ponownie 
podkreśla nieprzejednane stanowi- 
sko angielskie“, 

„Layoro Fascista podał mowę 
angielskiego ministra spraw zągra- 
niemych p. t.: „Anglja zakrywa się 
paktem genewskim, powołując się 
na solidarność. innych krajów, by 
wyzyskać pakt Ligi Narodów prze- 

ciwko usprawiedliwionym aspira- 
cjom Woch“, 

„Tribuna* pisze: „Wiłochy bar- 
dziej, niż kiedykolwiek trwają przy 
ewych dążeniach wobec intryg i u- 
siłowań zastraszenia zę swej stro- 
ny W. Brytanji w Genewie". 

RZYM. — Włoskie koła politycz- 
ne oceniają w następujący sposób 
sytuację w Genewie na tle jutrzej- 
szego przemówienia premjera Lava- 
la na zgromadzeniu Ligi Narodów. 

Po rozmowach Hoare — Laval za- 
częto mówić o zbliżeniu francusko- 
włoskiem. Tymczasem padło w Gene- 
wie słowo: Stresa, t. j. trójporożu- 
mienie 3-ch mocarstw. Francja w 
swej akcji pośredniczącej jeszcze nie 
doszła do tego punktu, aby wybie- 
rać między Włochami a Anglją. Pre- 
mjer Laval w dalszym ciągu rozwi- 
ja akcję pojednawczą, przyczem nie 
może się opierać na rydwanie an- 
gielskim, bo toby go napewno nara- 
ziło na miepawodzenie. Przyjaźń Pa- 


ryża z Rzymem nie może być odrzu- 
cona z powodu konfliktu kołonjalne- 
go. Jutrzejsze przemówienie premje- 
ra Lavala będzie rozczarowaniem 
dla tych, którzy pogrzebali przyjaźń 
francusko-włoską. Premier francu- 
ski napewno nie wyjdzie z neutral- 
ności, ani też nie zaproponuje takie- 


si z miejsca odrzucił, 
` PARYŻ. — Prasa francuska zą- 
mieściła już wczoraj w wydaniach 
prowincjonalnych komentarze do 
mowy sir Samuela Hoare. 
Sprawozdawca „Le Petit Jour- 
nal“ twiemdźi, że mowa min. Hoare 
pozostawia bardzo małe możliwości 
akcji dyplomatycznej. Sytuacja o~ 
beena przedstawia się w sposób na- 
stępujący: Liga Narodów otrzyma- 
ła od swego najważniejszego człon- 
ka ostrzeżenie, iż powinna wgłębić 
się w istotę konfliktu, gdyby ten 


GENEWA. Dziś popołudniu na 
posiedzeniu 4-ej (budżetowej) ko- 
misji zgromadzenia Ligi Narodów 
delegat francuski p. Basee złożył 
wniosek delegacji francuskiej, do- 
magający się obniżenia budżetu Li- 
gi Narodów o 10 proc. Wniosek 


GARWOLIN. 
policyjnej za bandytą Wacławem 
Majewskim, będący na czatach za- 
stępca naczelnika urzędu śledczego ż 
Lublina podkomisarz Bolesław Kom- 
tryn, natknął się w nocy na bandytę 
we-wsi Wygoda. Majewski. korzysta- 


m IZ ) RZ ZZ, W 


go rozwiązania, któreby baron Aloi- | chy 


nastąpił. Komflikt ten jednak ogól- 
nie uważają za nieunikniony. Pozo~ 
Suawione negocjatorom możliwości 
są niewystarczające. Nie mogą one 
dać dyplomacji nowych argumen- 
tów do pokojowego załatwienia 
sprawy. Hoare przycisnął do muru 
jednocześnie Likę Narodów i Wło- 

NOWY JORK. „New York Ti- 
mes“, komentując ustęp mowy min. 
Hoare, że narody zacofane mają 
prawo do pomocy ze stromy naro- 
dów przodujących upatruje w tem 
powiedzeniu ofertę, która jakoby 
ma zostać zakomumikowamna Musso- 
limiemu, Dotyczyłaby ona miamowi- 
cie rodzaj! u półprotektoratu nad 
obszerną częścią Abisynji. Jednak 
— dodaje dziennik — gdyby udało 
się uniknąć wojny w taki sposób 
— to perspektywy niə są radosne 
dla Genewy. 


Zabierają sę do kudżetu Ligi Karedów 


francuski motywowany jest tem, iż 
ostątnio wszystkie niemal - rządy 
świata obniżyły znacznie swe bu- 
dżety, stogując z przykrością, ale 
z konieczności obniżenie dotacyj 
swych urzędników. 


Bandyta postrzelił komisarza policji 


— Podczas obławy 


jac, że nie został poznany z powodu 
przebrania za kobietę, oddał niespo- 
dziewanie do podkomisarza Komtry- 
na strzał z rewolweru, raniąc go w 
prawą nogę, poczem zbiegł pod osło- 
ną nocy, i 


elektorów 


„Zebranie stolecznych 
senackich, które w najbliższą nie- 
dzielę dokona wyboru sześciu sena- 
torów ustaliło już listę osób, którym 
przypadnie reprezentować stolice w 
Izbie Wyższej. Otwiera ją minister 
Beck. 


Twyżka 
dochodów budżetowych 


za sierpień 


Dochody budżetowe w sierpniu 
r. b. wykazują naogół wyraźną 
zwyżkę w porównaniu z wpływami. 
w analogicznym miesiącu r. ub. 
Wyniosłty one ogółem 146,0 mj. zł. 
wobec 142,9 milj. zł. w sierpniu r. 
ub. Wydatki budżetowe były w 
sierpniu r. b. również nieco wyższa, 
niż w sierpmiu r. ub., wyniosły bo- 
wiem 175,7 milj. zł. wobec 172,6 
milj, zł, w sierpniu r. ub. W, związ 
ku z mmiej więcej jednakową zwyż- 
ką zarówno wydatków, jak i docho- 
dów, deficyt w sierpniu r. b. był 
prawie dokładnie taki sam, jak w 
sierpniu r. ub. wymiósł bowiem 
29,7 milj. zł. wobec 29,6 mAj. zł. 
przed rokiem, Zaznaczyć należy, że 
dochody w sierpniu r. ub. liczone 
są bez wpływów z Pożyczki Naro- 
dowej. 

Poszczególne pozycja wpływów 
budżetowych w sierpniu r. b. wyka- 
zują w porównaniu z analogicznym 
miesiącem r. ub. przeważnie wyraź- 
ny wzrost. I tak daniny publiczne 
dały w sierpniu r. b. 76,6 mitj. zł. 
wobec 70,6 milj. zł. przed rokiem, 
monopole 53,0 milj. zł, wobec 52,1 
milj. zł, wpłaty przedsiębiorstw 
zaś 3,1 milj, zł. wobec 2,0 milj. zł 

Podatki bezpośrednie dały w 
sierpniu r. b. 36,3 mHj. zł. wobec 
37,6 milj. zł. w sierpniu r. ub. Pe- 
wien nieznaczny spadek wpływów z 
tego tytułu tłumaczy się odrocze- 
niem płatności rolniczych. Podatki 
pośrednie przyniosły w sierpniu 
r. b, 14,2 milj. zł. wobec 11,5 milj. 
zł, cła — 8,2 mìlj. zł. wobec 6.4 
milj. zł, wreszcie oplaty stemplo- 
we, uważane za swego rodzaju ba- 
rometr ożywienia gospodarczągo — 
7,1 milj. zł. w sierpniu r. b. wobec 
6,7 milj. zł. w sierpniu r. ub. 


Miedzynarodowa 


konferencja 
w sprawie schronisk 
wycieczkowych 
Wczomaj przedpołudniem w sali 
krakowskiej Rady Miejskiej wobec 
przedstawicieli władz państwowych 
i wojskowych odbyło się uroczyste 
otwarcie 4-ej międzynarodowej kon- 
ferencji unji schronisk wycieczko- 
wych dla młodzieży, nad którą pro- 
tektorat objął p. minister W. R. 1 
O. P. Jędrzejewicz. 
W zjeździe bierze udział trzydzie- 
sdukilku przedstawicieli państw za- 
granicznych, 5 


Pawilon pocztowo- 
telekomunikacyjny 


na Wystawie Drogowej 

Wśród zwiedzających Wystawę 
Drogowa w Politechnice Warszaw- 
skiej, duże zainteresowanie budzi 
pawilon pocztowo - telekomunika- 
cyjny. W pawilonie tym publicz- 
ność podziwia astetyezne wnętrze i 
ciekawe eksponaty oraz załatwia 
przy bej okazji swoje sprawy pocz- 
towe. 

Szczególną atrakcję pawilonu sta 
nowią albumiki z kampletami znacze 
ków pocztowych, stemplowanych 
specjalnemi datownikami. Albumiki 
te sprzedawane $3 DO nominalnej 

1 cenie znaczków, 


z 


Potoormość, dla której brak Słów... 


To o czem się nawet myśleć nie chce, a co stało się w Krakowie 
Echa straszliwej zbrodni na Sikorniku i 


Aż trudno uwierzyć, żeby ta o- 
knopność, na określenie której brak 
slów, przed opisem której cofa się 
piómo, była prawdą. 15-letmia dziew- 
czymika zabiła swoją rówieśniezkę, 
koleżankę. Zabiła na zimno, z pre- 
medydacją. 


dama kłamała, chłodno, zręcznie, z 
straszliwym, przerażającym Spry- 
tem. 

Trudno wprost zgłębić niesłycha- 
ną ohydę całej sprawy, trudno po- 
myśleć nawet nad tem, co nazwali- 
byśmy stanem moralnym tej dziew- 
czymiki, 15-letniej morderczyni, tru- 
dno oprzeć się przerażeniu ma myśl 
o tem, że trzeba może z tego wstrzą 
sającago wypadku wyciągmąć jakieś 
ogólniiejsze wnioski o poziomie mo- 
ralnym współczesnej młodzieży. 

Monderczynią 15-letniej Julji Gie- 
rasówmy w Krakowie — pisaliśmy 
w Swoim czasie o tej zbrodni — 
jest, jak się okazało, 15-letnia Mar- 
ja Czakówna, koleżanka swojej 0- 
er 

Czakówna była ostatnia osobą, 
która rozmawiała z Gierasówną. 
Już w pierwszej miemal chwili po 
odkryciu morderstwa poddano Cza- 


kówmę badaniom. Zeznała, że w 


Po zbrodni nte zacnwfała się. Ba- 


mu o godz. 4 popołudniu, aby spot- 
kać się z Gierasówną. Razem do- 
szły da Sokoła, gdzie według słów 
Czakówny, do koleżanki jej podeszia 
jakaś nieznana osoba, wobec tego 
pożegnała Gierasównę i odeszła. 


Czakówna powiedziała, że była to 


jakaś kobieta, przyczem opisała ją 
tak dokładnie, że po kilkudniowych 
poszukiwaniach kobietę odnałezio- 
no, Okazało się jednak miemożliwe, 
aby się mogła oskarżona kobieta w 
tym dniu spotkać z Gierasówną.. 

Czakówma zmieniła wtedy swe 
zeznamie. Oświadczyła, że tajemni- 
czą osobą był pewien pan.. 

Aresztowano dwóch mężczyzn 
podejrzanych. Ale wkrótce okazało 
się, że Czakówna i tym nazem kła- 
mie. 

Wtedy dziewczynę wzięto 04 ści- 
słą obserwację, poczęto przytem 
badać jej przeszłość. 

Ta przeszłość okazała się strasz- 
na. 15-letnia zbnodniarka a wedle 
jej zeznań również i jej ofiara, pro- 
wadziły życie wysoce niemoralne, 
Utrzymywały bliską znajomość z ja- | 
kimiś starszymi panami, czerpały 
z tego materjalne kgrzyści... | 

Wzięta w krzyżowy ogień pytań | 
Czakówna przyznała się do tego, o 


czwartek 29 sierpnia wyszła z do- | co nikt nie miał wprost odwagi po- 


sądzać, przyznała się do zbrodni, 
opowiedziała też przerażające szcze 
góły o swem życiu swej ofiary za- 
mordowanej koleżanki. 

Koleżankę swą zamordowała — 
jak mówi — dlatego, że musiała 
się jej pozbyć! Gierasówma groziła 
jej, że o całem jej sprawowaniu, o 
wizytach u starszych panów, opo- 
wie rodzinie. Czakówna zdecydowa- 
ła, że niema innej rady, jak usunąć 
niewygodnego świadka swego ży- 
cia... 

Umówiła się z koleżanką na sto- 
ki Sikornika. 

Tam zaproponowała zabawę „w 
ślepą babkę". Zawiązała przyjaciół- 
ce oczy. Rozpoczęła się gonitwa. 
Gdy zdyszama, zmęczona zabawą 
Gterasówna usiadła na trawie, wów- 
czas Czakówna rzuwoiła się na nią 
zmienacka, przygotowaną tasiemką 
od spódnicy okręciła szyję z całej 
mocy. Z ust mordowanej wyrwał 
się krzyk. Czakówna zakneblowała 
usta garścią trawy.  Dokonawszy 
zbnodni zaciągnęła trupa w krzaki 
i odeszła, nie twoszcząc się o nic 
więcej. 

Pobworna zbrodnia. Potworne ze- 
zmania. W pienas okropnych cża- 
sach żyjemy!. 


„Delegaci z dodana 


Niebywała afera oszukańcza wykryta przez władze śledcze 


Jak się dowiadujemy, wykryta zo- 
stała zakrojona na ogromną skalę 
„aferą oszukańczą, która rozrasta się 
do rozmiarów niezwykłej „kepeni- 
kjady*, jakkolwiek teren działania 
bohaterów afery był zupełnie inny 
niż ten, na którym poruszał się osła- 
wiony szewczyna Vogt. 

Od dłuższego czasu szereg więk- 
szych ośrodków fabrycznych odwie- 
dzali dwaj radcy Ministerstwa Opie- 
ki Społecznej... Przedkładali przy- 
tem dokumenty i papiery delegacyj- 
ne na przeprowadzenie lustracyj w 
fabrykach. 

Obaj „delegaci“ zgłaszali się do 
zarządów miejskich i prosili o asy- 
stę miejscowych władz. We wszyst- 
kieh wypadkach „delegatom“ przy- 
dzielano do asysty przedstawicieli 
władz miejskich. W ich towarzystwie 
przeprowadzano skrupulatne lustra- 
cje. 

„OSOBISTY INTERES“ 

Po przeprowadzeniu lustracji je- 
den z „delegatów“ zwracał się do 
dyrektora fabryki, że ma osobisty 
interes, w związku z którym zgłosi 
się sam w godzinach wieczornych. 

W godzinach wieczornych „dele- 
gat“ zjawiał się rzeczywiście i skła- 
dał oświadczenie, które musiało za- 
skoczyć każdego dyrektora zakładów 
fabrycznych. Oto oświadczał on mia- 
nowicie, że znalazł stan zakładów we 
wzorowym porządku i uważa za ko- 
nieczne podać o tem do wiadomości 
publicznej. W dalszym ciągu rzeko- 
my „delegat“ wyjaśniał, że... współ- 
pracuje z pewnem ilustrowanem pis- 
mem tygodniowem, w którem chęt- 
nie zamieściłby reportaż z fotogra- 
fiami.. Następnie „delegat“ wymie- 
niał jeszcze — cenę, która wahała 
się od 500 do 5.000 złotych. W szere- 
gu wypadków „interesy te doszły 
do skutku... 

Pozatem „delegaci ministerstwa” 
informowali jeszcze, że mają zamiar 
wydać miękną księgę p. t. „Twórcy 
Niepodległości” i... zwracali się o o- 
głoszenie do tego przyszłego wydaw- 
nictwa. 


POWINĘŁA SIĘ NOGA 
„„fera wydała się po dłuższym 


czasie. Dyrektor pewnej fabryki w 
Krakowie, podejrzewając oszustwo, 
złożył zameldowanie władzom, Jed- 


nocześnie "zaczęły | napływać dalsze 
donosy. Ostatni występ bezczelriych 
oszustów odbył się w Toruniu; gdzie 
zdążyli w” opisany , wyżej sposób Zro 
bić „interes* na sume akoto: 10: 000 
złotych. £ 

Policja: torańslkk w porozumieniu 


'stała o wszystkim powiadomiona, ro- 


zesłała telefonogramy za oszustami, 
Aresztowano ich w Grudziądzu. 
Aresztowanymi okazali się znani 
na gruncie warszawskim oszuści: 
baron Marjusz Kelles-Kraus i Józef 
Kaupe. Obaj byli już wielokrotnie 
karani za rozmaitęgo rodzaju afery. 
Ostatnio głośna była. afera Kelles- 
r na tle wydawnictwa p. t.: 
W tej jednak 


z policją warszawską, która już = 


Krause 
„Ofiary swastyki“. 


sprawie udało się oszustowi wykre- 
cić. 
DZIESIĄTKI TYSIĘCY ZŁOTYCH 

Bliższę szczegóły afery trzymane 
są narazie, -ze względu na dobro 
sprawy, w ścisłej tajemnicy. Jak się 
okazuje, oszuści dokonali afer w cha- 
raktefze rzekomych delegatów mł- 
nisterstwa w Łodzi, Katowicach, 
Tucholi, Toruniu itd. 

Jak dotychezas * ustalono, oszuści 
zdołali wyłudzić około 40.000 złotych. 
Dochodzenie prowadzone jest przez 
policje szeregu miąst w porozumie- 
niu z warszawskim urzędem  śłed- 
czym. Narazie obaj zuchwali oszu- 
ści przebywają w więzieniu w Gru- 
dziądzu. (IJ. Z.) 


W 


Towarzystwo Zakładów Żyrardowie 0. 
Zarząd w Warszawie ul. Traugutta 8 


Wyroby 


lniane 


ibawełniane 
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Kiedy i jak należy spłacać zaległości 
ubezpieczeniowe 


Rozporządzenie ministra opieki 
społecznej z dnia 12 lipca r. b. o ul- 
gach w spłacie załegłości z tytułu u- 
bezpieczeń społecznych umorzyło, jak 
wiadomo, 30 proc. zadłużenia wobec 
b. Kas Chorych, istniejącego w dniu 

30-ym czerwca r. b. i odroczyło spła- 
tę pozostałej części zadłużenia. 

Równocześnie, tem samem rozpo 
rządzeniem, odroczono do dn. 15-g0 
lutego 1936 r. spłatę zadłużenia wo- 
bec dawnych zakładów ubezpiecze- 
niowych, a mianowicie: wobec b. Za- 
kładu Ubezpieczeń Pracowników U- 
mysłowych, Zakładu Ubezpieczeń od 
wypadków we Lwowie i Chorzowie, 
Zakładu Ubezpieczeń od wypadków 
w rolnictwie i Ubezpieczalni Krajo- 
wej w Poznaniu oraz skreślono w po- 
lowie narosłe odsetki. 

Zastosowanie dalszych ulg rozpo- 
rządzenie uzależnia od uiszczenia 
przez dłużników w określonych ter- 
minach składek bieżących t. j. skła- 
dek ściąganych przez Ubezpieczalnie 
Społeczne za wszystkie rodzaje ubez- 
pieczeń, począwszy od dnia 1 stycz- 
nia 1934 r. 

W dniu 30 b. m. upływa pierwszy 
tego rodzaju termin i dlatego Mini- 
sterstwo Opieki Społecznej uważa 
za konieczne zwrócić nań uwagę, aby 
uchronić dłużników od utraty — 
przez przeoczenie terminu — korzy- 
ści, wynikających z rozporządzenia 
z dnia 12 lipca r. b. 

Korzystanie do dnia 1 październi- 
ka r.b.z dalszego odroczenia spłaty 
pozostałej części zadłużenia wobec 
b. Kas Chorych uzależnione jest od 
uregułowania w terminie do dn. 30 
b. m. bieżących składek ubezpiecze- 
niowych za okres conajmniej od dn. 
1 stycznia 1934 r. do 31 marca r. b. 
Pracodawcom, którzy w dniu 1 paź- 
dziernika r. b. będą: mieli uregulo- 
wane składki za okres ubezpieczenia 
od dn. 1 stycznia 1934 r. do 31 mar- 
ca r. b. Ubezpieczalnie Społeczne 
nietylko odroczą od dnia 15 lutego 
1936 r. spłatę pozostałego zadłużenia 
wobec b. Kas Chorych z przed dn. 1 
stycznia 1934 r. bez doliczania ja- 
kiesolwiek nowych odsetek, ale skre- 
ślą ponadto jeszcze 10 proc. tego za- 
dłużenia. 


Dłużnicy powinni więc bezzwłocz- 
nie sprawdzić w Ubezpieczalniach 
Społecznych, czy mają opłacony o- 
kres ubezpieczenia od dn. 1 stycznią 
1934 r. do 31 marca r. b. i wyrówe 
nać do końca września r. b. braku= 
jącą ewentualnie kwotę, w przeciw= 
nym bowiem razie stracą oni prawa 
zarówno do umorzenia 10 proc. za- 
dłużenia wobec b. Kas Chorych, ja- 
koteż prawo do dalszego odroczenia 
spłaty tego długu, a Ubezpieczalnie 
hędą mogły domagać się niezwłocznie 
zapłaty połowy zadłużenia wobec b. 
Kas Chorych wraz z doliczonemi od 
dn. 1 Epca b. r. odsetkami i to pod 
rygorem natychmiastowej egzekucji, 

Jak więc widzimy, od wyrówna- 
nia do końca września r. b. składek 
ubezpieczeniowych za okres od dn. 1 
stycznia 1934 r. do 31 marca r. b. 
zależy korzystanie z dalszych ulg i 
umorzeń przewidzianych rozporzą- 
dzeniem. 

Dłużnicy, którzy od dn. 1 paździer- 
nika r. b. do dnia 15 lutego 1936 r. 
uiszczą całkowicie składki bieżące 
za cały rok 1935, będą korzystali z 
umorzenia dalszych 20 proc. dawne- 
go zadłużenia wobec b. Kas Chorych 
i spłata reszty zadłużenia zostanie 
im odroczona na czas dalszy. Dłużni- 
cy ci będą mogli ponądto uzyskać 
rozłożenie na 3 lata — licząc od dn. 
15 lutego 1936 r. — spłaty zadłuże- 
nia wobec dawnych zakładów. ubez- 
pieczeniowych, nie udzielając żadne» 
go zabezpieczenia. 

Zadłużenie wobec b. Kas Chorych 
może być, niezależnie od stopnio- 
wych umorzeń, spłacane obecnie w 
stosunku 1 zł. za 1 zł. 25 gr. lub na- 
wet 1 zł. za 2 zł. Ten ostatni przy- 
wilej przysługuje tylko tym dłużni- 
kom, którzy nie - zalegają z opłatą 
bieżących składek. 

Ponadto za zgoda właściwej insty- 
tucji ubezpieczeniowej zadłużenie 
zarówno wobec b .Kas Chorych, jak 
i wobec dawnych zakładów może być 
spłącane nietylko gotówką, ale rów- 
nież pupilarnemi papierami procen- 
towemi, cesją wierzytelności, odstą- 
pieniem nieruchomości, towarami, 
zapomocą wykonania robót i w inny 
sposób. 


"Likwidacja martwych kont podatkowych 


Minister skarbu, p. Zawadzki, za- 
rządził, jak donosi ajencja „Press“, 
umorzenie z urzędu figurujących w 
księgach bierczych zaległości z tytu- 
łu różnych podatków. Zarządzenie 
ministerjalne nakazuje izbom i u- 
rzędom skarbowym likwidację t. zw. 
martwych kont podatkowych. 

W podatkach: dochodowym, prze- 
mysłowym, gruntowym, majątkowym 
od nieruchomości, od lokali, od pła- 
ców budowlanych, od tantjem i od 
kapitałów należy umorzyć zaległo- 
ści przypadające od płatników, dla 
których ostatni przypis dokonany 
był przed 1 kwietnia 1931 r., a któ- 


gą być umarzane zaległości zabez- 
pieczone hipotecznie lub znajdujące 
pokrycie w sumach, należnych płat- 
nikom od skarbu państwa. Całkowi- 
te umorzenie zaległości zarządzić na- 
leży w wypadkach likwidacji przed- 
siębiorstwa, śmierci lub emigracji 
płatnika, zmiany miejsca zamieszka- 
nia płatnika i niemożności ustalenia 
jego nowego adresu. 

W odniesieniu do osób, których 
łączna suma zaległości nie przekra- 
cza 10 tys. zł., poszukiwania należy 
ograniczyć do okręgu danego urzędu 
skarbowego. Przy zaległościach po- 


mad 10 tys. zł. należy podać nazwi- 


rzy w okresie po dniu 31 marca 1933 | ska Minist. Skarbu, które sporządzi 
roku nie uskuteczniali żadnych wpłat | ich listę i prześle ją do wszystkich 
na pokrycie tych zaległości. Nie mo-l urzędów skarbowych w państwie. 


Tragedja w gimnazjum na Sewerynówku 


Snmobójstwo ucznia po niezdaniu „poprawki, 


Wczoraj w godzinach  południo- | drugi rok w klasie siódmej, Miodu- 
wych popełnił samobójstwo w szkole | szewski w czasie dużej pauzy zbliżył 
rzucając się z okna, uczeń 7-ej klasy | się do okna 3-go piętra i wyskoczył. 
gimnazjum im. Adama ,Mickiewieza | Młodociany desperat padł na teren 


(Sewerynówek 4) Leon Mioduszew- | ogródka, 


zawadzając po drodze o 


ski lat 19, syn lekarza Ubezpieczal- | drewnianą bramkę. Wezwany lekarz 


ni Społecznej. 


Powodem rozpaczliwego kroku by- | stawy czaszki. 


ło niezdanie poprawki przy przejściu 

do następnej klasy. 
Leon Mioduszewski 

dnia okazywał wielkie zdenerwowa- 


pogotowia stwierdził pęknięcie pod- 
W czasie udzielanią 
pierwszej pomocy lekarskiej, ihło- 
piec zmarł, nie odzyskując rrzytom- 


krytycznego ności. 


Wezoraj w związku z tym wypad- 


nie. Opowiadał przed egzaminem ko- | kiem przed gmachem gimnazjum do- 


legom, że dzisiaj ważą się jego losy. 


szło do pewnych demonstracyjnych 


Po otrzymaniu wiadomości, że egza- | wystąpień ze strony uczniów. 


minu nie zdał i musi pozostać na 


pee 


Podjęta w roku 1933 inicjatywa, 
budowy nowych polskich statków 
transatlantyckich, pozwoliła nam do 
czekać się szczęśliwego momentu, w 
którym owoc dwuletniej pracy naj- 
tęższych techników i artystów Pol- 
ski i Italji przybędzie po raz pierw- 
szy do swego macierzystego portu 
Gdyni. 

, Przybycie nowego statku poru- 
zy napewno do głębi całe społeczeń 
stwo. Niema w tem zresztą nie dziw 
nego, gdyż niecodzienne to wyda- 
rzenie zawiera w sobie pierwiastki 
polityczne, posiada znaczenie ogól- 
no - państwowe i wreszcie nosi cha- 
rakter wielkiego triumfu na świa- 
cydujących czynników EE 
nych dla całego Bałtyku w jego sto-| 
sunkach z północną Ameryką. Wraz, 
ze zjawieniem się nowoczesnych pol 
skich transatlantyków, ulegnie mo- 
dyfikacji i to dość znacznej, dotych-: 
czasowy bieg ładunków i ruch pasa- 


towej arenie, odniesionego w bez- 
żerów na północnym szlaku Atlan- 


krwawej walce o pierwszeństwo Pol 
ski wśród narodów. 


M/S „Piłsudski“ przeznaczony 
jest, jak wiadomo, do utrzymywania 
regularnej pośpiesznej komunikacji 
pomiędzy Gdynią i Ameryką. Z chwi 
lą uruchomienia tego statku Polska 
‘zajmie jedno z czołowych miejsc na 
Atlantyku oraz bezkonkurencyjne 
pierwsze miejsce na wschodnim Rał 
tyku, dokąd nie docierają olbrzymy 
transatlantyckie innych linij żegłu- 
gowych, 


M/S „Piłsudski“ oraz siostrzany 
statek „Batory”, dzięki swej dużej 
szybkości i wielkiej pojemności pa- 
sażersko - towarowej, będą skutecz- 
„mie obsługiwały nietylko regularną 
komunikację polsko - amerykańska, 
„lecz staną się również jednym z de- 


tyckim. W korzystaniu z szybkich i) ` 


regularnych rejsów nowych -pol- 


powit 


Ty 


skich statków będa siłą rzeczy za- 
interesowane kraje, sąsiadujące z 
Polską i nieodległe od Gdyni, a 
więc: Łotwa, Litwa, Estonja, pań- 
stwa skandynawskie, Rumunja i Cze 
chosłowacja, a nawet Finlandja i 
Sowiety. Uruchomienie nowych 
statków spowoduje wzrost tranzy- 
towego znaczenia Gdyni w relacjach 
między Ameryką a Europa wschod- 
nią i centralną, oddaloną od portów 
włoskich, francuskich i niemieckich 
bardziej od Gdyni. Słowem, wraz z 
wiełkiemi motorowcami „Piłsudski“ 
i-„Batory', Polska wychodzi na o- 
ceany, zdobywając sobie tam miej- 


sce, odpowiadające jej mocarstwo-, 
wemu stanowisku na lądzie. 

O tem wszystkiem nie powinni- 
śmy zapominać w chwili, gdy wspa-| 
niały statek „Piłsudski“ zawitał do 


| Gdyni, a później odpłynie w pierw- 


szą podróż do Ameryki z pasażera- 
mi i ładunkiem. Musimy pamiętać, 
że jest to historyczny, przełomowy , 
moment w dziejach pólskiej mary- 
narki handlowej i naszego portu 


Gdyni. Musimy zrozumieć, że przed, 
naszem życiem gospodarczem otwie 
rają się zupełnie nowe perspektywy, | 
że na szlakach wielkiego handlu za- 
morskiego utrwala się siła ekono- 


miezna narodu, a w ten sposób two- 
rzą się realne fundamenty polskiej 
potegi państwowej. 

Towarzystwo Gdynia — Ameryka 
Linje Żeglugowe, Spółka Akcyjna, 
jest jednym z najpoważniejszych 
przedsiębiorstw polskiej marynarki 
handlowej. Powstało ono, jako pier- 


nie statku M/S „Piłsu 


F 


SKI" 

Halifaxem i New YVorkiem, oraz mię 
dzy Koustancą w Rumunji, a Kom- 
stantynopołem, Atenami i Jaffą w 
Palestynie. Pozatem w okresie wy* 
cieczzowym statki Towarzystwa wo 
żą tysiące pasażerów, spragnionych 
odpoczynku i świeżych wrażeń m*%w) 
skich do portów Danji, Norwecjł, 


wsze polskie Towarzystwo transa-, Belgji, Francji, Anglji, Portugalii, 
tlantyckie w r. 1930 z inicjatywy ów Hiszpanii, Marokka, Wysp Kanaryj* 
czesnego Ministra Przemysłu i Han-, skich i t. p. Wycieczki te zyskały © 
dlu, inż. E. Kwiatkowskiego i w pred] gromną popularność, a dzięki ulep 
kim czasie zyskało sobie powszech-; szeniom technicznym i organizacyj* 


ne uznanie. Okręty 


cyjne między Gdynią a Kopenhagą, 


M/S „Pilsudski“ przybywa do Gdyni 


„Polmin” rozpoczyna prace Gia potrzeb morskich 


Rozwój połekiej floty handiowej 
ma wpływ ma różne dziedziny gos- 
podarcze. Między innemi zaintereso 
wanym jest w tym rozwoju prze- 
mysł naftowy jako dostawca sma- 
rów i paliwa płynnego. 

M/S „Piłsudski*, którego wita- 
my obecnie w Gdyni, jest statkiem 
zużywającym do napędu olej diesło- 
wy pochodzący z przeróbki ropy 
naftowej. Podobnie jak dla statków 
zużywających węgiel jako materjał 
opałowy, w dużych portach świato- 
wych istnieją specjalne umządzenią 
do zaopatrywania statków motoro- 
wych w płymne materjały opałowe, 
tak zwane stacje bunkrowe. 

Gdymia, jako port rozporządzają- 
cy nowoczesnemi urządzeniami prze 
łaądunkowemi, i pod tym względem 
mie pozostała w tyle. Z imicjatywy 
Ministerstwa Przemysłu i Hamdlu, 
oriekującego się sprawami monskie- 
mi, powstała w Gdymi nowa placów 
ka Państwowej Fabryki Olejów Mi 
meralnych „Polmin*, wyposażona 
w stację bunkrowa dla dostaw pali- 
wa płynnego, usytnowaną w dogod- 

"rem miejscu portu na zakończeniu 
Mola Rybackiego. 

Stacja bumkrowa „Polminu“, jak 
kolwiek posiadająca niewielkie sto- 
siukowo rozmiary, wyposażona Zo- 
stała w sposób nowoczesny przy u- 
względmieniu najbandziej celowych 
urządzeń, 

Oleje opałowe dostarczame z rafi- 
neryj knajowych drogą kolejową, 
magazynowane są w irzech zbiorni- 
kach o łącznej pojemmości około 
2.000 tomn, otoczonych ze wzzię- 
dów bezpieczeństwa wałem betono- 
wym. Połączenia rurociągowe z wy- 
lotami umieszczonemi ma brzegu, 
umożliwiają zaopatrywanie maj- 
większych statków zapomocą pomp 
ctektrycznych, których wydajność 
wynosi 360 tonn na godzinę. W, tea 


sposób statki tych rozmiarów, co 
M/S „Piłsudski** pobierający okoła 
1.000 tonm oleju opałowego na jed- 
ną podróż do Ameryki, mogą być 
zaopatrzome w ciągu kilku godzin. 
Dla statków, które ze względu na o- 
graniczony czas nie mogą przybić 
bezpośrednio do urządzeń stacji 
bunkrowej, dostarcza się olej opało- 
wy specjalnie wyposażoną barką o 
pojemności około 500 tom. W ten 
sposób zaopatrzenie statków moż 
nastąpić w dowolnej porze i miej- 


| Posiada również urządzenia do zo- 


scu portu, bez przerywania czyn- 
ności przeładunkowych statku. 

Do urządzeń stacji bunkrowej na- 
leżą precyzyjnie skonstruowane 
przyrządy pomiarowe, jak również 
zbiormik manipulacyjny umieszczo- 
ny na wadze, która rejestruje w spo 
sób automatyczny ilość wydanego 
produktu. 

Stacja bunkrowa „Połminu” zaj- 
muje się nietytko zaopatrywaniem 
dużych jednostek floty morskiej. 


M/S „PIŁSUDSKI” ładuje w Trieście przed pierwszą podróżą do Gdyni 
31.450 kg. oleju smaroweśo 


POLIN PARMOL ŻW 


Wybór oleju świadczy najlepiej © wysokiej jakości produktów tej marki, 


s» POLENE 
PAŃSTWOWA FABRYKA OLEJÓW MINERALNYCH 
Centrala — Lwów, ul. Akademicka 7, 
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patrywania rybaków udających się 
na dalekie połowy, w potrzebny olej 
gazowy do motorów Diesla, mobo- 
rówek portowych i wogóle rozpo- 
| rządza całym aparatem, jaki jest 
potrzebny dla dystrybucji produk- 
tów naftowych dla jednostek pływa 
ących. 

„Polmin'* dostosował się do po- 
trzeb morskicn nietylko w dziale u- 
rządzeń dsytryoucyjnych. Poza ole- 
jami opabowemi, dostarczą przez 
stację bumnkrewą specjalnie produ- 
kowane oleje i smary, dostosowane 
do warunków pracy maszyn okręto- 
wych. M/S „Piłsudski* już w pierw 
szej swej podróży z Trieshu do Gdy 
mi zaopatrzył się w smarowe oleje 
okrętowe marki „Polmin*, które pu 
przebyciu  sikrupułetmych badań 
przeprowadzonych tak przez Linję 


strulktora motorów Diesla, uznane 
zohały za odpowiednie. 

Placówka „Połminu” z urucho- 
merem nowych transatlantyckich 
stoków Limii Gdynia — Ameryka 
fozpoczrma nowy etap wzmożonej 
pracy dla potrzeb morskich, w któ- 
rej źyczrmy jej powodzenia i dalsze 
go rozwoju. 


Redakcja na morzu 


Poraz pierwszy w dziejach piśmieh- 
nictwa polskiego, na pokładzie nowego 
statku transatlantyckiego  „Piłsudski” 
powstało wychodzące regularnie, druku- 
wane pismo. Na statku została zmonto- 
wana nowoczesna drukarnia, $ 

Redakcja zaopatrzona jest w telefon, 
łączący ją z drukarnią i wszystkiemi waż 
niejszemi ośrodkami na statku. Najważ: 
niejszą zaś łączność zapewni dzienniko- 
wi radjoteleśraf, 

Ponieważ spodziewać się należy znacz 
nego napływu cudzoziemców na luksu- 
sowe, nowoczesne statki polskie, „Kurjer 
Morski” będzie również zamieszczał de- 
pesze w języku angielskim, 


Towarzystwa| nym oraz ułatwieniom  paszporto* 
stworzyły regularne linje komunika-| 


wym staly się z czasem jedyna mo- 
żliwością zwiedzania zazranicy dla 
szerokiego ogółu. 

Ruch pasażerski i towarowy na 
trasach linij regularnych wzrastał 
z każdym rokiem, pomino świato- 
wego kryzysu morskiego, Składało 
się na ten pomyślny objaw wiele 
przyczyn, a jedną z zasadniczych by 
ło obywatelskie stanowisko 4 i pół 
miljonowej emigracji polskiej w St. 
Zjednoczonych, która popierała i no 
piera usilnie jedyna polska transa- 
tlantycką linję okrętowa. 

Prace wykonywane przez flotę To 
warzystwa charakteryzują dosadnie 
cyfry. I tak w okresie czasu od za= 
łożenia przedsiębiorstwa do chwili 
obecnej przewieziono ogółem około 
109.033 pasażerów, z czego z Gdy* 
ni do Kanady i Stanów Zjednoczo- 
nych 22870, a z Ameryki do Polski 
27975. W tym samym czasie na linji 
Falestyńskiej przewieziono 37053 pa 
sażerów. W wycieczkach Towarzy- 
stwa „Gdynia Ameryka Linje Że- 
glugowe S. A.“ uczestniczyło 21125 
csób. Niemniej poważnie wygląda 
ruch towarowy. Statki Towarzystwa 
przewiozły w omawianym czasie oz6 
łem 52227 ton ładunku oraz 82280 
worków poczty. Ozólne wpływy To- 


J warzystwa od początku jego istni<- 


nia do chwili obecnej wyniosły 
54.500.000 złotych. 


KRONIKA MORSKA 


ŻOŁĄDEK WIELKIEGO TRANSA- 
TLANTYKA. 
W śpiżarni M/S „Piłsudski” 

Polskie statki słyną szeroko z wybo= 
rowej kuchni, a sławę tę powiększa i 
rozpowszechnia każdy pasażer po odby- 
ciu pod polską banderą podróży, lub wy 
cieczki morskiej. Poziom sztuki kulinar- 
nej na statku nie jest bynajmniej rzeczą 
drobną, lub nieważną. Podczas podróż 
morskiej, gdy orzeźwiające powietrze 
zaostrza apetyt, przyjemność spoźywanią 
dobrze przyrządzonych potraw odczuwa 
się stokroć silniej, niż na lądzie. 

Warto zapoznać się ze składem śpi- 
żerni na naszym nowym statku transa- 
tlantyckim „Piłsudski”. Trudno, natura» 
nie, z zupełną dokładnością obliczyć: 
dzienńty rozchód artykułów spożywczych 
na statku, gdyż zarówno ilość pasażerów 
jak i ich apetyty bywają różne w cza- 
sie każdej podróży. Ale śpiżarnia słat- 


; ku musi być hojnie zaopatrzona na wszel 


| 


ki wypadek. Inauguracyjna podróż M/S. 
„Piłsudski' przedstawia się w świetle 
cyfr, ilustrujących zapotrzebowanie 
dzienne artykułów spożywczych — zśor _ 
ła sensacyjnie. 

M/S „Piłsudski! zużył w czasie pierw 


Gdymiła — Ameryka i stocznię wło- |szej podróży 9000 kłę. mięsa, 1400 klg. 
ską, udziełającą gwarancji za maszy | 
ny, jak i przez szwajcarskiego kon- | czasie podróży 1000 kg, micka skonden- 


wędlin, 6000 szt. drobiu oraz 70000 szt 
jaj. Serów, śmietanki, śmiełany wyszło w 


sowanego 1000 puszek, cukru 3000 kg, 
kawy i herbaty 400 kg., a samej soli i 
przypraw 600 klg. 

Na zakończenie należy dodać, że do 
sporządzonych smacznie potraw wyniło 
się 250) butelek win i wódek, 800 be- 
czek piwa i 3000 butelek lemonjady, a 
wypaliło się przy tem 140.000 papiero- 
sów. Jakże blade wydają się wobec tych 
cyfr proporcje legendarnego Gargantui! 
CUDZOZIEMIEC O M/S „PRSUDSKI" 

Włoski korespondent „Scandinavian 
Shipping Gazette” pisze: „Na podstawie 
osobistych oględzin urządzeń ula pasa- 
żerów na M/S „Piłsudski” mosę z ca- 
łą pewnością powiedzieć, że Polska bę- 
dzie miała jeden z najlepszych z po- 
śród istniejących pasażerskich  linjow- 
ców. Fachowcy żeglugowi są zdania, że 
eksploatacja obu polskich linjowców bę 
dzie mogła wskazać nowe drogi w pół- 
nocno atlantyckiej komunikacji pasażer- ' 
skiej, gdyż komfort, który zapewniają no 
we polskie statki, pod żadnym wzślę” 
dem nie stoi na niższym poziomie od 
komfortu największych obecnie pływa- 
jących linjowców. Szybkość tych stat- 
ków jest również znaczna, uczyniono też 
wszystko, ażeby zmniejszyć eksploatacyj 


tre koszty do minimum” 
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Pierwsza Fabryka Lokomotyw w Polsce 


na usługach Kolejnictwa 


kość tych wagonów osiągnięta bez 
uszczerbku pojemności przez zasto- 
sowanie do ich budowy stali o wy: 
sokiej wytrzymałości i. łączenia po~ 


W czerwcu b. r. minęło 15 lat od 
thwśli, kiedy S. A. Pierwsza Fabry 
ka Lokomożyw w Polsce przyjęła na 
siebie obowiązek dostarczania Pol 
skim Kolejom Państwowym parowo 
zów, budowanych w kraju. 


Była to chwila największego za-. 


potrzebowania taboru i jego maj- 
mniejszej produkcji. W maszym kra 
fu sytuacja pod tym wzgtędem była 
groźniejsza niż w któremkołwiek 
pantowiozowy, pozostawiony przez 0- 
kupantów, znajdował się w stanie 
wpmost opłakanym, a przemysł paro 
wozżowy w żadnej z dzielnie nasze- 
go kraju miedy mie istniał. Hory- 
zont polityczny był zachmurzony, 
staliśmy bowiem przed nowemi dzia 
łaniami wojernaemi, które się rome- 
grały na rubieżach Rzeczypospoli- 
tej.ówczesna groźba dewaluacji i 
brak zaufania do naszych możno- 
ści politycznych i gospodarczych u- 
tmudniaty upłynnienie kapitałów, ko 
niecznych do budowy i prowadze- 
nia wytwórni. Jedynym świetlanym 
momentem w tej sutuacji była moż- 
mość przy budowie zupełnie mowej 
fabryki zastosowania tak urządzeń 
fabrycznych, jak i organizacji, od- 
rowiadających ostatnim wskaza- 
niom odnośnej techniki. 

W krótkim jednak czasie zakłady 
budowane w Chrzenowie dostarczy 
ły Polskim Kolejom Państwowym, 
pierwsze parowozy polskiego typu, 
zbudowane całkowicie w kraju, 
przez, polskich robotników i inżynie 
rów, z materjałów krajowych. Po- 
ziom wytwórczości zakładów Spół- 
ki rozwijał się w ezybkiem tempie 
i w niediugim czasie mogły już sta 
nąć do skutecznej konkurencji z 
pierwszorzędnemi wytwórniami zas 
granicznemi na rynkach obcych, cze 
go dowodem są n. p. parowozy, bieg 
mące na liniach Marokka, eieszące 
się uzmamiem klijenta i fachowej 
prasy zagranicznej, 

IW następstwie zakłady Spółki 
mozszemzyły swą produkcję na różne 
go rodzaju urządzenia taboru, 1o- 
komotywy dla różnego rodzaju 
trakcji i przeznaczenia, maszyny 
drogowe i t. p. Obecnie zaś zakła- 
dy budują dla P. K, P., obok paros 
wozów, równisż części mechańniez- 
ne lokomotyw elektrycznych, przes 
zmaczonych dla Węzła Warszaw- 
skiego, oraz wozy motorowe. 

Kolejnictwo przeżywa obecnie w 
swym technicznym rozwoju okres 
przełomowy, który cechuje dwa dą- 
żenia. a mianowicie zgęszczemie ru 


PASE RZA ZAIR a A 0; RR. R EAT 


zadania, a z drugiej strony przez 
budowę odpowiednich lokomotyw o 
szczegól nych drogą spawa- kształcie opiywowym, wedlug zasad 
nia, umożliwia oparcie wagonu na | serodymamicznych najmmiejszego 
kotach, zaopatrzonych w pneumaty | oporu pawiatrza. 
ki, uzbrojone obręczami stałowami., | Także nasze koleje poczyniły w 
Konstrukcja ta zapewnia nawet | powyższym kierunku krok bardzo 
Przy najwyższych szybkościach i ma | doniosły, wprowadzając hamulec ze 
mniej dobrze utrzymanych torach apolony w ruchu towarowym, który 
zupełnie spokojny bieg. | umożliwi zwiększemie szybkości jaz- 
Zasadniczem jednak zadaniem ko ( dy odnośnych pociągów. Natomiast 
lei, wywóżmiającem je od innych lą- | szybkość pociągów pasażerskich po- 
dowych środków komunikacyjnych, | zostawia u nas jeszcze wiele do ży- 


|jest przewóz masowy i właśnie W | czenia. 


tej dziadzimie kolejnictwo całego 
świata rozwija najwyższą działal- | naszych Władz Kolejowych tą spra 
ność ż odnosi największe tryumfy, | wą i z uwagi na to, iż w ruchu đa- 
podmosząc szybkość jazdy wszelkie- | lekobieżnym luźne wagony motoro- 
go rodzaju pociągów, a przedewszy |we nie mogą zastąpić pociągów 
stikiam pociągów pasażerskich, Szyb smybkabieżnych, prowadzonych 
kości, które do niedawna zdawały przez lokomatywy, lokomotywy zaś 
się niemożliwe do umzeczywistn'e- , dieselowskkie są więcej niż 3-krotnie, 
mia lub osiągane chwilowo podczas ; droższe od parowczów, lecz w Pol- 
Ji próbnych, mających dzisiaj hi- | sce, w kraju taniego węgla, są tak 
stomyczne znaczenie, są obecnie | że pod względem kosztu paliwa 
wprowadzone na szeroką skalę w | Lmaiej ekonomiczne, zakłady Spółki 
normalnym, regularnym ruchu kole- podjęły się wykonania projektów 
jowym. ;szytilyjbieżnych parowozów, dosto- 
Niezależnie od ogólnego podwyż- sowanych w swej konstrukcji do na 
szemi:a szybkości pociągów pasażer- | szego paliwa i naszych warunków 
slcich, wprowadzono. w poszczegól- | ruchu. 
nych krajach spacjalne pociągi, ła- | Przykłady szybkobieżnych paro- 
czące centra gospodarcza i politycz wozów o aplywowym kształcie 22w- 
ne, osiągające szyhkość 140 a nawet nę'rznwm sa obecnie już bardzo licz 
ponad 170 km/godz. Problem ten zo | ne. Koleje Rzeszy Niemieckiei naby 
stał rozwiązany z jedmej strony |ły parowozy szybkobieżne różnych 


Wobec wielkiego zainteresowania 


Każdą inowacja czy reformą mo-| Jak dotychczas pod względem wa 
że być pożyteczna tylko w przypad-| gonów motorowych panuje na kole- 
ku racjonalnego jej stosowania, Wy-| jach naszych wielka różnorodność, 
paczona, czy opóźniona ze wzzlędu| niemal taka, jak we flocie rosyjskiej 
na przeszkody, jakie biurokracja po-| z okresu wojny ż Japonją. Różno- 
społu z konserwatyzmem chętnie na| rodność ta w typach okrętów (uzbro 
drodze racjonalnego postępu stawia| jenie, szybkość, zasięg i t. d.) była 
ją — może łatwo potwierdzić przy-| jedną z przyczyn klęski Rosjan pod 
słowie o drugim końcu kija, zostać| Czuszymą. Dwanaście typów wago- 
zdegradowaną do roli drugorzędnej, nów motorowych na P.K.P. nie wró- 
a nawet wręcz stać się szkodliwą. ży więc nic dobrego. Boć na dobrą 
Wówczas konserwatyści, RZ sprawę potrzeba nam tylko trzech. 
ni, że udało im się pozbyć „nowator 
skiej“ idei, wołają urbi et orbi 0) wskutek zbyt długiego okresu ekspe- 
bankructwie tej dziedziny, zapomii-| rymentalnego, podczas którego wal- 
nając, że zbankrutowała tu idea, W! czyły ze sobą różne systemy i wy- 
zasadzie słuszna i potrzebna, ale tyórnie, przyczem biurokracja sta- 
padła tylko ofiarą ich własnego Sa- rąły: się oczywiście odpowiednio 
botażu, | sprawę: unifikacji zahamować. 

Myśl ta nasuwa się za każdym ra-, 


zem, kiedy słyszymy głosy scepty- ze wzmiankowaną flotą rosyjską: 


chu kolajowego i zwiększenie szyb- | | ków na temat motoryzacji polskich kiedy bowiem departamenty, wy- 


Kości jazdy, Sposób, tempo i roż- 
miar powszechnego urzeczywistnie- 
mia tych dążeń świadczy, 
idzie tu o zjawisko przejściowe, wy- | 
wołane, czy to modą, czy ambicją 
jednostek, lecz, że przyczyna tego 
tkwi głęboko w potrzebach  społe- 
czeństwa. Historja wprawdzie tych 
zaczymań sięga do początku bieżące 
3% stułecia, lecz tak jak lotnictwo, 
Tadre po długim okresie ekspery- 
menitów, z pierwszym urzeczywist= 
nionym lotem rozpoczęło rozwijać 
się w mieznanym poprzednio tem- 
pie technicznego i gospodarczego 
rozwoju, tak samo i wspomniane dą 
żenia w zakresie ruchu kolejowego 
raz znealizowane, szybko ozarnęty 
kolejnictwo całego świata. Urzeczy 
wistnienie zaś tych dążeń w regu- 
larnym ruchu kolejowym umożliwi- 
ła dopiero nowoczesna technika. 
W związku z poczynaniami Mimi- 
sitenstwa Komunikacji w zakresie 
zgęszczenia niuchu kolejowego, za- 
kłady Spółki budują obecnie dla P. 
K. P. lekkie wozy motorowe tego sa 
mego typu Austro-Daimler, ro kursu 
jacy już od względnie dluższego 
czasu wóz ną linji Katowice— Kra: 
ków — Zakopane, tylko w celu c- 
stagnięcia oszczędności w koszcie 
Jiwa, silnik bonzymowy jest za 
wiomy przez dieselowski. Lek- 


że nie | toryzacja nie może być dalszym cią- 


| 


| kolei państwowych. Bo przecież ja-| 
sno można sobie zdać sprawę, że mo 


giem „wolnobieżnych* pociągów 0-| 
sobowych, nie może być ze strony | 
formalnej czy praktycznej stawiana | 
na tej samej płaszczyźnie, nie może. 
podlegać jakimś tam przedpotope-| 
wym przepisom i tym samym zas | 
dom konstrukcyjnym przy układaniu 
rozkładów jazdy, co pociągi. Jest tol 
dziedzina odrębna, wymagająca: in-' 
nego sposobu myślenia, oraz innej 
techniki ruchu, który choć odbywa 
się na tych samych szynach, tem nie 
mniej podlega odmiennym zasadom. | 

I tak już na pierwszy rzut oka, pa-| 
sażerowie, którzy dość skwapliwie 
korzystają z motowazgonów Łódź —. 
Warszawa, stwierdzają wadliwy us 
kład miejsc wewnątrz tych wago- 
nów. Dobrze jeszcze jeśli niema kom 
pletu i część miejsc jest wolna. A- 
le w godzinach natężenia ruchu, pa- 
sażerowie siedzą dosłownie jak w 
warszawskim tramwaju rano. Moż- 
na to ostatecznie wytrzymać godzi- 
nę lub półtorej, gwoli zyskania na 
drogocennym skądinąd czasie; ale 
człowiek wzdryga się mimowoli na 
myśl, że w takich przykrych warun- 
kach będzie musiał jechać pięć zgó- 
rą godnin do Gdyni, albo trzy i pół 
do Krakowa. 


działy -i biura uzgodniły wreszcie 
swoje stanowisko i przystąpić kaza- 
ły do budowy — wybrane typy wa- 
gonów okazały się już przestarzałe! 
W czasie, kiedy debatowano i uzgad 
niano, życie szło naprzód, stwarza- 
jąc coraz to nowe cuda techniki, To 
też obecnie jesteśmy i pod tym 
względem o dwa, trzy lata wtyle za 
Europą: 

Biorąc rzecz logiewnie, stwierdzić 


Po-| 


czem znów powstała pewna analogja | nowy, który na linjach krótszych o 


przez odpowiednie przystosowanie ;typów, przeznaczona w części da 
urządzeń sygnalizacyjnych do tego | ciężkich pociagów pasażerskich o 


szybkości dochodzącej do 140 
km/godz., a w części dla lżejszych 


-pociągów o szybkości przekraczają: 


cej 170 km/godz. Z licznych fran- 
auskich pociagów  szybkobieżnych, 
przedewszystkiem pociag Paryż — 
Cóte d'Azur, prowadzony przez pa- 
nawóz o kształcie opływowym, był 
przedmiotem żywej dyskusji w pra- 
sfie fachowej i codziennej. Intensyw 
ną dzńałalność w tej dziedzinie roz 
wimęły koleje angielskie, holender- 
skie i belgijskie. Szybkobieżne po- 
ciągi ożywiły ruch pasażerski na 
kolejach amerykańskich, a ostatnio 
szybkobieżne parowozy pojawiły się 
tafcze ma kolejach Mamdźurji. 

Na żpezenie Mjmistarstwa Komu- 
nikacji zakłady Spółki już w roku i 
ubiegłym wykonały analogiczny 
projekt parowozu oraz calego pocia 
gu szybkobieżnago, a celowość pro- 
jektowamej konstrukcji | została 
sprawidzona ma specjalnie sporzą- 
dzonych modelach, poddanych bada 
niom w Instytucie  Asrodynamicz- 
nym Połótechniki Warszawskiej. O- 
becnie prace konstrukayjne w tej 
driedmimte są już całkowicie ukoń- 
czone i należy mieć nadzieję, że nie 
zadługo nasze koleje w zakresie ru~ 
chu szybkobieżnego zrównają się z 
kolejami innych krajów kultura!- 
nych, a przedewszystkiem naszych 
sąsiadów. 


należy, że Polsce potrzebne są, jak 
wzmiankowano, trzy typy motowa- 
gonów. Jeden z nich to mały wagon 
dla obsługi linij drugorzędnych, mo 
gacy rozwijać z przyczepką 78 — 80 
kim. Drugi typ — to motowagon tu- 
rystyczny, przeznaczony dla. linij 
podgórskich. Trzeci;wreszcie — naj 
ważniejszy — to już nie motowagon, 
a raczej motopociąg dalekobieżny, 
mogący rozwijać do 130 klm. na go- 
dzinę i dający pasażerom maximum 


Ta wielka różnorodność powstała | komfortu i szybkości. 


Taki motopociąg, o kształtach o- 
pływowych, winien się składać z 
dwu wagonów motorowych każdy a 
jednym silniku- i włączonym między 
nie półsztywno wagonem przyczep-| 
nym. Byłby to więc pociąg trzyczło- | + 


mniejszej frekwencji możnaby zastą 


| pić dwuczłonowym, eliminując wóz 


| 


wagon iotólawy produkcji krajowej 


środkowy, 

A kto takiemi pociągami będzie! 
jeździł? — zapytają nasi konserwa-, 
tyści, nie mogący ukryć swojej, 

„Schadenfreude“ na widok jakiegoś 

uszkodzenia, czy chwilowo słabszej 
frekwencji motolinji Łódź — War- 
szawa. 

Otóż tu powstaje inna kwestjaą. 
Takimi motopociazami jeździć bę- 
dą wszyscy, o ile kolei stosować bę- 


70 prec. zniżki kolejowej 
na Wystawę Dro$ową 


Pragnąc uprzystępnić jaknajszerszym 
sferom publiczności zwiedzenie Wysta- 
wy Drogowej, zorganizowanej staraniem 


(Ligi Drogowej w Politechnice Warszaw 


skiej, Ministerstwo Komunikacji połeciłe 
Lidze Popierania Turystyki zorganizó* 
wanie kilkunastu pociągów popularnych 
| do Warszawy z różnych miejscowości 
| Polski. Przy przejeździe pociągami przy” 
sługiwać będą 70%/s zniżki kolejowe. 


W dniach 14 i 15 września wyruszą 


pociągi popularne z Katowie, Krakowa; 
Poznania, Torunia, Lwowa, Lublina. W 
dniach 15 i 16 września — z Wilna, Sta= 
nisławowa, Bielska i Tarnowa. Wresż= 
cie w dniach 21 i 22 września — z Brze 
ścia, Radomia i Sosnowca. 


Co dziesiąty obywnii 


otrzymuje darmowy przejzz 
koleją na Wystawę Drogową 

Z okazji otwartej w Warszawie Wy* 
stawy Drogowej Ministerstwo Komunika 
cji przyznało obecnie nowe udogodnie- 
‘nia przy przejazdach kolejami. Grupy 
od 10 osób otrzymują 50 proc. zniżki 
kolejowe, realizowane za okazaniem za- 
świadczenia wydawanego bezpłatnie 


przez wszystkie urzędy powiatowe, od= 


działy Ligi Drogowej w liczbie 50 i de+ 


legatury Ligi Popierania Turystyki przy! 


wszystkich dyrekcjach kolejowych. Oso- 
by pragnące korzystać ze zniżek muszą 


wykupić do Warszawy cały bilet, ale za' 


to na zasadzie zaświadczenia powracają 
bezpłatnie do miejsca swego wyjazdu, 
Kierownicy organizujący grupy, złożo* 
ne z 10 osób otrzymują jako premję beze 
płatny przejazd tam i z powrotem 
Przy przejazdach zbiorowych każda je- 
denasta osoba w grupie otrzymuje beze 
płatny przejazd kolejowy, 


Motowagony i motopociągi 


dzie racjonalną i życiową politykę 
taryfową. kiotowagony są w eksploa 
tacji tańsze od pociągów, nie wi= 
dzimy więc powodu do odmawiania 
pasażerom (uprawnionym do tary= 
fy ulgowej) tych ulg, jakie przysłu« 
gują im w pociągach normalnych. 
Można conajwyżej skasować bilety 
bezpłatne, ale ulgi zasadnicze 
(prócz specjalnych, jak turystycz= 
ne, sportowe, uzdrowiskowe) winny 
być stosowane w całej pełni. Nato- 
miast kolej może pobierać osobną da 
płatę za pośpiech i za miejsce nu- 
merowane, jak czyni to obecnie w 
pociągach pośpiesznych. To jest jej 
prawem! 

Wówczas kwestja ta zostanie roz- 
wiązana, a zwiększona ilość miejse 
i podział na drugą i trzecią klasę 
(ewentualnie na pierwszą i drugą) 
dokona reszty. Motopociągi staną 
się dostępne dla wszystkich, podróż 
ny przestanie się lękać o brak miej- 
sca. Ruch z „przypadkowego“ czy 


sportowego“ stanie się stały. Znik= 


nie też anomalja obecna, polegają“ 
ca'na wożeniu w kosztujących ek= 
sploatacyjnie drogo pociągach — 
podróżnych, płacących połowę, a na- 
wet jedną piątą taryfy normalnej, 
podczas, gdy w tanich eksploatacyj- 
nie motowagonach płaci się pełną 
taryfę. Chyba żadna władza kolejo* 
wą nie jest tąk zaślepiona, aby przy. 
puszczała, że zyski motowagonów po 
kryją deficyty pociągów. 

Zresztą mamy przykład zagrani= 
cy. I to nietylko dalekich nam ame- 
rykańskich „Zefirów*, ale znacznie 
bliższych nam motopociggów frane 
cuskich, angielskich, szwajcarskich, 
holenderskich, duńskich, niemiec- 


kich, czy belgijskich. Prasa obca peł 


na jest opisów tych motopociągówy 
przebywających duże przestrzenie 4 
błyskawiczną szybkością, a dających 
pasażerom maximum komfortu. 


Z chwilą, kiedy siedząc w wygod= 


nym fotelu i pijąc herbatę, będzie 
można zajechać z Warszawy do Gdy 
ni w cztery godziny — polskie ko" 
leje państwowe będą mogły z du- 
mą twierdzić, że stanęły na wysoko» 
ści zadunią. Uri 


ia 
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miejsce 


Rtoby wiedzinł 


wany, Wilno, Zzprwywy, 14 


zamieszkania 
Emmy VICTOR, lat 43, córki Franciszka- 
Ryszarda i Emmy Becków, ostatnio za- 
mieszkałej w Warszawie — poinformo- 
wać Konsystorz Ewangelicko - Reformo- 
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Giełda pieniężna 


WALUTY I DEWIZY, 

Na wczorajszem zebraniu giełdy wału 
towo-dewizowej w Warszawie obrót de- 
wizami był nieco zmniejszony, przy teme ' 
dencji mocniejszej, Notowano: Amster- 
dam 358.65, Berlin 213.30 (+ 10), Bru-. 
ksela 89.65 (+ 5), Kopenhaga 117.00, 
Londyn 26.24 (+ 1), Madryt 72.55, Me- 
djolan 43.35, Nowy Jork 5.31.13, przekaz 
telegraficzny na Nowy Jork 5.31.25, ©- 
slo 131.90 (— 10), Paryż 34.99.50 (+ 0.3), 
Praga 21.93, Sztokhołm 135.35 (+ 5), Zu 
rych 172.83 (+ 8). W obrotach prywat- 


nych: marka niemiecka 156.50, szyľng 


austrjacki 99.75, korona czeska 2088, 
frank francuski 34.96, frank szwajcarski 
172.50, gulden gdański 98, pengo węgier- 
skie 102, leje rumuńskie 2.95, dinary ju- 
gosłowiańskie 11.40, łaty łotewskie 1.32, 


dolar gotówkowy 5.31, funt angielski — 


26.24, dolar złoty — 9,03, rubel złoty — 
4.72.25, rubel srebrny 1.81, bilon 0.85, 
Bank Polski płacił za banknoty dolarow» 
we — 5,27. 

AKCJE. 

Na rynku akcyjnym obroty byty bar- 
dzo małe i usposobienie raczej słabsze. 
Tylko dla akcyj Banku Polskiego ten- 
dencja przedstawiała się mocniej. Noto- 
wano: Bank Polski 92 — 92,50 (+ 75), 
Starachowice 32.50 (— 50). Tranzakcje 
dokonane a nienotowane: Lilp 
Ostrowieckie 14, Za Węgiel żądano — 
11,50, a za Modrzejów — 4. 

PAPIERY PROCENTOWE. 

W dziale papierów procentowych pań 
stwowych i prywatnych sytuacja pozo- 
stawała prawie bez zmiany, jednakże o- 


broty były dość duże, zwłaszcza 70/ sta= | 


bilizacyjną i 59/6 Warszawy nowemi. No- 
towano:; 4%/s premjowa dolarowa 51.15— 
ws, 5%/0 konwersyjna 68.50 (+ 25), 5% 
“kolejowa 60.75 (— 25), 60/4 dolarowa — 


2.13 (= 12), 7% stabilizacyjna 63.38 — 


63.88 — 63.50, w odcinkach po 500 do- 
łarów 64.50 (— 38), 41/:9%/ę l, z. ziemskie 


z r. 1933 — 57.75 — 57 (— 100), 5% L z 
Łodzi z r. 1933 — 51,50. Tranzakcje do+ 
konane a nienotowane:; 3% budowlana 
40,25, 40/6 inwestycyjna zwykła 110.25, 
Tee stabilizacyjna w odcinkach po 100 


dolarów 68.50, 8/e dillonowska 91.50 —. 


91.25 — 94.50, 7%0 śląska 73, 41/:0/e |. z4 
Warszawy 66.50 (— 75), 5% L z. Warsza” 
wy stare 67 — 66.75 (— 25), w odcinkach 


po 500 złotych 67.75, 6%/6 obligacje War , 


szawy 8 i 9 emisja — 60 


POZAGIEŁDOWE KURSY 

WIECZORNE, 

Dolary papierowe 5,3%/4 

Funty (banknoty) 26,23, 

Marki (banknoty) 156, 

Dolary złote 9,03, 

Ruble złote 4,72, 

Papiery procentowe bez zmiany, 

Stabilizacyjna 63,38. 

5 (8) proc. listy warszawskie 57. 


Przemysł suchej destylacji 
drzewa organizuje Się 


W związku ze znacznemi trudno* 
ściami, wśród których odbywa się 
eksport przetworów suchej destsla- 
cji drzewa na rynki odbiorcze, zain 
teresowani przemysłowcy postano- | 
wili powołać do życia Zrzeszenie, 
które ujęłoby w swe ręce calos 
kształt tego działu wywozu. 

Na zebraniu, które odbyło się w 
Wilnie, przedstawiciele producen* 
tów terpentyny i węgla drzewneza 
przyjęli statut nowej organizacji 
p. n. „Zrzeszęnie Zawodowe Produ< 
centów Terpentyny”. Statut ten zo 
stał skierowany do zatwierdzenia 
Ministerstwu Przemysłu i Handlu! 
Po uzyskaniu takiego zatwierdze= 
nia, ma być powołany do życia prze- 
dewszystkiem komitet eksportowy. 

Do nowego Zrzeszenia ma przystą 
pić ogółem zgórą 200 przedsię- 
biorstw, rozporządzających poważ- 
ną ilością około 350 pieców i retort, 
znajdujących się przeważnie ną 
Kresach Wschodnich. 


Losowanie bonów 
Funduszu Inwestycyjnego 


W dniu 12 września 1935 r. wy- 
losowane zostały do umorzenia Bony 
Funduszu Inwestycyjnego, ozmaczo- 
ne Numerami: 7855, 10854, 32835, 
34515, 34587 i 34702 we wszystkich 
dziesięciu serjach, wypuszczonych 
na podstawie rozporządzenia Mini- 
stra Skarbu z dnia 10 listopada 1983 
roku (Dz. U. R. P. Nr. 89, poz. 694). 

Wylosowane Bony wykupywane są 
przez Kasy Urzędów Skarbowych po 
100 zł. za Bon 25-złotowy. 
AC | 


LOTEM PODRÓŻUJEMY: 
NAJBARDZIEJ KOMFORTOWO, 
NAJSZYBCIEJ, 
ZANIO; 


opy — 9... 


46.25 — 46.50 (+ 25), 5% L z. Warszawy , 


RADJOWY KURJER POLSKI 


Stały dodatek tygodniowy ) 


Rok 3 


Piątek 13-go września 1935 r. 


Nr. 37 


Olympia radjowa 1935 r. 


(Od własnego korespondanta) 
Londyn, we wrześniu. 
Przyzmać wypada, że organizato- | tłacza i w rezultacie, zwiedzający 
rom wystaw radjowych w Otympji | niewiele co pamięta. Więc w tym 
nie brak pomysłowości i smaku. To | noku wystrojono kioski w 15 TzĘ- 
przedewszystkiem zwracało uwagę | dów mniej wiecej — ipo 15 w rzę- 
ogólną awiedzających tę, dziesiątą | duże. Razem 225 stoisk, a każde w 
już w historji radjofomji, wystawę | potokach światła elektrycznego, neo 
przemysłu radjotechnicznego. + | nowego — we wszystkich barwach. 
Szklany, podłużny i łukowaty |Przeciwięgła od wejść, łukowatą 
gmach Olympji wygląda od zew- | ścianę hali, przybrano, sfałdowaną 
nątrz, jak wielki klosz dworca ko- | białą tkamina, na którą, z ukrytych 


lejowego. I, gdyby nie plakaty gi- 
gantyczne i flagi barwne, neklamu- 
jące już przed wejściem i nad ulicą, 
wyroby znanych firm radjowych— 
możnaby sądzić, że to podróżni zdą- 
żają tu tłumnie — pieszo i setkami 
awi. 

Ale to wrażenie rozwiewa się już 
w sieniach, , dokąd dolatują dźwię- 
ki muzyki radjowej. Na wystawę 
wchodzi się przez kołowrotki, które 

‘notują frekwencję. Dowiaduje się, 
że te liezmiki — proste i nieomylne 
— zamotowały przeszło 200.000 © 
sób w ciągu 10 dmi trwania wysta» 
POD ZNAKIEM POMYSŁOWOŚCI. 

Tegoroczna wystawa w Olympji 
była niepodobna do poprzednich z 
wielu względów : przedewszystkiem 
była efektowniejsza 3 estetyczniej 
urządzona. Omganizatomom nie cho~ 
dziło o „zrobienie wrażenia" iloś- 
cią eksponatów. Słusznie: to przy- 


POGADANKA RADJOWĄ 
W SOBOTĘ 14, IX. O GODZ. 17.50 


MUZYKA NA FALI RADJOWEJ 


u stropu reflektorów, pada blask łą- 
godny o tęczowych barwach. 
| Na tej ścianie zawieszono godło 
Radjofońji Brytyjskiej, a pod niem, 
na całej szerokości — znane frag- 
menty Londynu j na tych czarnych 
konturach City i Wresbtend'u — ma~ 
i pis, głoszący, że: 

„17.000.000 RODZIN SŁUCHA 

RADJA“ 

Bo tylu abonentów ma już radjo- 
fońja w Amglji: A po tej wystawie 
jspodziewają się znacznego przyro- 
siu, bo zaimteresowanie było duże i 
żywe. Powiadam duże, a nie: wiel- 
kie, dlatego, że IX-zeszłoroczna wy 
stawa miała około 300.000 zwiadza- 
jących, a w tym roku przeszkodziły 
znacznie, tropikalne wprost, upały 


{W Lomdynie i nadzwyczajne „wy- 
j ludnienie* stolicy „towarzyskiej“, 


wypoczywającej po pracowitych mie 
siącach jubileuszowych. ~. 
ZAMÓWIEŃ NA 20.000.009 
FUNTÓW. 
Jeżali frekwencja była słabsza w 
tym roku, to, niewatpliwie, 
były wyniki tranzakcyj.W Stowarzy 


szemiu Przemysłowców Radjowych | 


oceniają wszystkie zamówiemia na 
20 milionów funtów. Większość sta 
nowią tranzakcje krajowe i domin- 
jalne, głównie hurtowę ale znaczne 
są również zamówienia z Francji, 
Niemiec. Polski, Rosji, Turcji i — 
z Abisyfńji. 

Wystawcy są zatem zadowoleni, 
tak dalece, że mazajutrz no zam- 
knięcju wystawy, w niedziele 25 
sierpnia, odhvli posiedzenie, na któ- 
mem uchwalono urzadzić XI wvsta- 
wę w tej samej Olympji i w tym sa- 
mym czasie, 

Zygmunt Cithurus, 


Z twyegocimia 


Sporo zajmujących rzeczy słysze- 
liśmy we wtorek popołudniu. Naj- 
okazalszą audycję przedstawiał 
transmitowany z Budapesztu koncert 
poświęcony Fr. Lisztowi pod dyrek- 
cją Dohnanjego z współudziałem 
Beli Barthoka i p. Barthy. Była to 
do pewnego stopnia uroczystość na- 
rodowa, bo wszakże Liszt jest chwa- 
łą Węgier, jakkolwiek muzyka jego 
poza specjalnie węgierskiemi utwo- 
rami, jak np. rapsodje, raczej mie- 
wa charakter międzynarodowy. Taką 
też kompozycją daleką od narodowe- 
go typu, rozpoczęto koncert wtorko- 
wy. Był to poemat symfoniczny 
„Torquato Tasso", po którym nastą- 
piły inne podobne, jak „Danse ma- 
cabre“, wykonany z towarzyszeniem 
orkiestry przez Belę Barthoka i 
wreszcie pieśni, śpiewane przez pā- 
nią Barthy. Pierwsza z nich ,,Lo- 
rełey' należy do najczęściej wyko- 
nywanych utworów Liszta, posiada 
też tę niezmiernie elokwentną opiso- 
wość Liszta, tak bardzo nowonie- 
mieckiego kroju, że jej autora moż- 
naby nazwać adeptem Wagnera, 
gdyby nie. intencja przekładania 


wszystkiego na światowy język, zro- 
zumiały wszystkim i — możnaby 
powiedzieć — kokietujący cały świat 
Można się tam spotkać i z włoską 
melodją i z szopenowską. Dopiero w 
zakończeniu koncertu dał się słyszeć 
Liszt z jedną z tych kompozycyj 
swoich, w których jest bardzo szcze- 
ry, bo może rozwinąć w całej pełni 
wirtuozowski rozmach. Przywdzie- 
wa,wówczas swój dolman złocisty i 
kołpak lśniący brylantami. Rzecz 
prosta, że dzisiejsza generacja wę- 
gierskich narodowców, postawiła so- 
vie ideały całkiem odmienne. Bela 
Barthok zwrócił się do pieśni ludo- 
wej i stara się „z głębin 7*emi ro- 
dzimej* wydobyć dźwięki nowe, nie- 
znane dawniejszym Erklom i Dop- 
plerom ani Lisztowi i węgierskim 
kompozytorom późniejszym jak Doh- 
nanji lub Jenó Hubay. Że te nowe 
dźwięki brzmią twardo i dokuczli- 
wie, to już wina ich rożmyślnego 
nieokrzesania. 

Instrumentalna jednak strona te- 
go popołudnia miała chwilę klasycz- 
nego nastroju. Br. Rutkowski grał 
organową Sonatę Handla, muzykę 


Clekuwy cykl odczytów Leona Wasilewskiego W Radjo SAMOLOTY 


„Dzieje secjziizinu w Polsce“ s 


W walce o Niepodległość Polski dużą 
rolę odegrał socjalizm, prowadząc nie- 
bezpieczną, podziemną pracę, zwłaszcza 
na terenie b. zaboru rosyjskiego, Więk* 


cznej, krwawej rozgrywce o wolność Pol 
ski, mieli łączność z ruchem rewolucyj- 
no - niepodległościowym. 

Polskie Radjo rozpoczęło nadawanie 
cyklu odczytów p. t. „Dzieje socjalizmu 
w Polsce" w opracowaniu wybitnego so 
cjologa i historyka socjalizmu, Leona 
Wasilewskiego. 

Pierwszym odczytem z cyklu był „So- 
cjalizm polski na emigracji", który wy- 
głoszono przed mikrofonem Polskiego 
Padja w dniu 5 września. Drugi odczyt 
wygłoszono w dniu 12 września o godz. 
17,00. Prelegent przeszedł do zobrazo- 
wania zaczątków ruchu socjalistycznego 
już na gruncie krajowym, na tle sto- 


I LUDZIE 


sunków społecznych, ekonomicznych i 
politycznych doby popowsłaniowej. Od- 
czyt en był zatytułowany — „Socjalizm 
w Polsce po roku 1863". 

Wreszcie trzeci zkolei odczyt będzie 
poświęcony dziejom rozwoju polskiego 
ruchu socjalistycznego od utworzenia się 
crganizacji „Proletarjat” w zaborze fo- 
syjskim, aż do powstania kierunku nie- 
podległościowego wśród jego epi$onów. 
W tych ramach poznamy przebieg boha: 
terskich walk „Proletarjatu' wraz ze 
śmiercią męczeńską jeśo przywódców, 
dzieje wewnętrznego rozbicia ruchu so 


cjalistycznego w zaborze rosyjskim, przy 
jednoczesnem organizowaniu się jego w 
warunkach konstytucyjnych, w innych 
zaborach. Odczyt ten zatytułowany „Od 
proletarjatu do P.P,S.', wygłoszony zo- 
stanie w dniu 19 września o godz, 17.00. 


„Samson i Dalila“ w radjo 


zość tych, którzy wzięli udział w ostate 


W/ niedzielę dnia 15 września o godz. 
20.50, Polskie Radjo transmitować bę- 
dzie z Włoch operę Saint-Saens'a „Sam 
|son i Dalila". 

Saint - Saens należy do tych kompo. 
zytorów francuskich, którzy, nie tracąt 
nic z własnej indywidualności, mieli o- 
twarte serce i uszy dla słusznych postu- 
latów Wagnera, co w rezultacie dało ich 
utworom długotrwałe, duże powodzenie 
i sławę. Samson i Dalila", jest operą 
osnutą na tle biblijnego podania i ma 
formę zbliżoną właściwie do oratorjum. 
Dziełó to przedstawia, ątkowo udane 


równoczesnem użyciem instrumentacji 1 


śnie zalety wpłynęły na Liszta, który » 
roku 1877 wystawił „Samsona i Dalilę* 
w Weimarze. Nie jest pozbawione wdzię 
ku i to, że Węgier — Liszt — wystawia 
poraz pierwszy dzieło Francuza, gdy do- 
piero znacznie później opera ta stała się 
własnością całego świata. 3 

W stulzcie urodzin Saint-Saense'a (9 
saździernika 1835 r.) Radjofonja Włoska 
dsje ten najpiękniejszy utwór Saint Saen 
Sa z rozgłośni w Rzymie w najświetniej- 
szem wykonaniu wokalnem i orkiestro- 


j 
połaczenie jasnych i biokośch melodyj | wem. 


|podanych w formie prawie klasycznej z 


Co usłyszymy na antenie bieżące go tygodnia? 


Dziś — w piątek 13.9 o godz, 12.15 u: godz. 18.00 usłyszymy z Warszawy PIO- 


słya4ą dzieci ciekawą audycję dla szkół 


| GO": Tego samego dnia o godz. 17.00 re- 
,portaż z „BALONU“. 

W sobołę — 14,9 o godz. 17.50 usły- 
szymy ciekawą pogadankę krajoznawczą 
, P- £ „ISTEBNA”, O godz. 18.00 Lwów na 

daje dla dzieci „WESOŁĄ AUDYCJE", 
| W miedzielę — 15.9 o godz, 1400 Wa 
szawa nadaje na wszystkie- rozgłośnie 
polskie barwną nowelę p. te „BYCZ%* 
SEN", Tego samego dnia, o godz. 18.30 
nadane zostanie słuchowisko p. t: „BTA 
ŁA PLAMA”, O 20.00 Lwów nadaje na 
wszystkie rozgłośnie „WESOŁĄ FALĘ”, 
O 20.50 transmisja z Turynu opery 
Saint Saensa p. t. „SAMSON I DALT- 
LA”. W nocy, począwszy od godz. 100 
do 8.00 Komunikaty i płyty gramofono. 
we dla uczestników lotu Gordon-Ren- 
netta. i” 

| W poniedziałek — 16.9 o godz. 1645 
usłyszymy wesoły skecz p, t. 


zdrową, jasną i silną. Według pojęć 
z przed lat 200, Sonata jako forma 
miala zasadniczo przedstawiać czte- 
ry stany psychiczne człowieka, co też 
znajdujemy i tu w zupełnym porząd- 
ku. Słuchacze radzi stykają się z 
muzyką organową, jakkolwiek nie u 
wszystkich jest ona rozumiana jako 
Sztuką świecka, bo stały stosunek 
organów do kościoła, nasuwa nieraz 
mniemanie, jakoby każda muzyka 
organowa byłą już tem samem — 
muzyką kościelną. Pominawszy to, 
że główną cechą sztuki kościelnej 
jest powaga, i połączone z nią tem- 
pe powolne, na dokładna definicję 
muzyki kościelnej w znaczeniu sty- 
lu nie jest łatwo się zdobyć. O tych 
też rzeczach mówił prof. Rutkowski 

„suiajńć wykonywaną przez sie- 
bie $onatę Handla. 

Muzykę wokalną złożono w popo- 
udriowej audycji wtorkowej w ręce 
dwojga solistów: panny Rola i p. Ed- 
wardą Bendera. P. Rola jest pieś- 
niarką, o dość silnie wypowiedzia- 
nvm charakterze sentymentalnym. 
Objawia się to przedewszystkiem w 
Mamae do zwalniania tempa a 
następnie w dźwięku głosowym dość 
siepłym i sympatycznym, jednakże 
nie opanowanym jeszcze dostatecz 
nie. Tremola należałoby sie pozby 
w rzeczach lirycznych, podnosi on 
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SENKI W WYKONANIU OLI OBAR- 


leprze |P. t. „NA PROGU ROKU SZKOLNE- SKIEJ. W nocy, począwszy ód godz. 


1-ej do 8 rano co godzinę nadawane be- 
dą komunikaty meteorologiczne i płyty 
dla uczestników lołu Gordon-Bennett'a. 

We wtorek — 17,9 o godz. 15.30 War- 
szawa nadaje „PO JEDNEJ PIOSENCE". 
Tego samego dnia o godz. 21.15 Warsza- 
wa nadaje na wszystkie rozgłośnie pol- 
skie operę Masseneta p. t „MANON'. | 

W środę — 18.9 o godz. 18.00 Recitat 
skrzypcowy Grażyny Bacewiczówny. O 
20,00 usłyszymy wiązankę pięknych wal 
ców p. t „MAŁO ZNANE WALCE KON! 
CERTOWE”. O 21.00 arcyciekawy od-i 
czyt nada Kraków p. t „NIEŚMIERTEL | 
NE TKANKI", O 22.00 Warszawa nadaje 
na wszystkie rozgłośnie polskie muzykę 
lekką z udziałem chóru Juranda | 

W czwartek — 19.9 o godz. 20.55 War, 
szawa nadaje na wszystkie rozgłośnie 


polskie „OBRAZKI Z POLSKI WSPół.- 


harmonji nawskroś współczesnej. Te wia 


„ROZKO- | CZESNEJ”, a o godz. 21.00 nadane zo- 
SZE PRZYJAŹNI”, Tego samego dnia o stanie słuchowisko dla starszych. 


jeszcze ten sentymentalny charak- 
ter, ale też i dodaje coś z fizycznegc 
jakoby niedomagania. A już poja- 
wiające się tu i owdzie nieczyste to- 
ny w najwyższym regionie głoso- 
wym, zwiększaj jeszcze u słuchacz; 
przypuszczenie, że tu istnieja jakieś 
zasadnicze niedostatki, ną któm 
mioa śpiewaczka powinnaby Samż 
zwrócić uwagę, tem więcej w wypad 
ku, jeżeli nie trema była powoden. 
ich wystąpienia. 

cak  orzyjemnością słuchało się 
p. Edwarda Bendera. Głos jego nale- 
ży do najpiękniejszych, jakie posia- 
damy w Polsce, a sposób śpiewania 
poważny, i spokojny daje zadowole- 
nie zupełne, chwilami tylko budząc 
pożądanie górmiejszego lotu i żyw- 
szego temperamentu. Na scenie — 
p. Bender jest obecnie angażowany 
do opery — będzie miał artysta wię- 
cej sposobności do rozwinięcia wszel- 
kich czynników wyrazu niż w audy- 
cji koncertowej. 

Nowym rodzajem słuchowiska jest 
nunier radjowy „Cała Polska Śpiewa“ 
prowadzony przez p. Bronisława 
Rutkowskiego. O celach takiej audy- 

ji pomówimy razem następnym, po 
młvszeniu większej ilości podob- 


nych, 
St. Niewiadomski. 


aż 


REPORTAŻ RADJOWY 
W PIĄTEK 13, IX% O GODZ. 04 


ROZCIĄGŁOŚĆ CZASU W ODCZY- 
TACH RADJOWYCH. 

W nowym programie radjowym, który 
zaczął obowiązywać od dnia 1 września, 
czas trwania wszelkiego rodzaju prze- 
mówień ustalony został na: 5, 10, 15, 29 
minut, w zależności od ważności tema- 
tu i od sposobu ujęcia, Dzięki temu, prze 
mówienia radjowe będą bardzo zróżnicz- 
kowane, tak pod względem czasu trwa- 
nia, jak i pod względem formy. 

Przemówienia radjowe, zgrupowane 
zostały w sezonie jesienno-zimowym po* 
między godz, 16.00, a 18.00, w ten sposób, 


| aby różne typy audycyj znajdowały się 


stale w tych samych godzinach. W tem 
sposób słuchacz, szukający np. lekcyj 
języków obcych, znajdzie je zawsze o 
godz. 16.00. Ktoś inny, interesujący się 
poważnemi odczytami o typie kształca- 
cym, zapamięta, że wyznączone zostały 
ore na godz, 17.00, wreszcie, zwolennik 
pogadanek popularnych będzie szukał 
ich w programach radjowych przed go- 


|dziną 18.00. 


Czas nadawania różnych audycyj usta* 
lony został w programie ramowym, któ- 
ry wydrukowany jest w tygodniku „An= 
tena", Wystarczy zapamiętać sobie go. 
dziny nadawania bardziej interesujących 
cykłów odczytowych, aby trafiać zawsze 
na odpowiednią audycję, 


,RADJOWA GAZETKA DLA ROLNI- 


Ków 

W każdą niedzielę o godzinie 9.03 Pol 
skie Radjo nadaje obecnie specjalną ga- 
zetkę radjową dla rolników, Jako typ 
audycji, gazetka ta jest nowością w pro- 
gramach radjowych. Przynosi ona bo- 
wiem wiejskim słuchaczom Polskiego Ra 
dja cały szereg najciekawszych informa- 
cyj. przedewszystkiem gospodarczych. 
Słuchanie tej gazetki zapewnia rolniko« 
wi orjentację w aktualnych zagadnie- 
niach gospodarczych, tyczących się ws 
i rolnego gospodarstwa. 


WZNOWIENIE AUDYCYJ RADJO- 
WYCH DLA SZKÓŁ. 


W nowym sezonie Polskiego Radja 
który rozpoczął się z dniem 1 września, 
nadawane są stałe audycje dla szkół W 
każdy dzień powszedni, o godz. 8,00, na- 
dawane są 7-mio, względnie 10-minuto" 
we poranne audycje dla szkół, ponadto, 
w każdy wtorek o godz. 12.15 wprowa 


dzona została 15-minutowa audycja dla 


młodszych dzieci w wieku szkolnym, æ 
w piątek o tej samej godzinie — 25-mi- 
nutowa audycja dla dzieci starszych. W 
każdy czwartek tygodnia o godz. 12.19 
odbywać się będzie koncert dla sżkół, 


W ŚWIECIE NASZYCH ZWIERZĄT 

Począwszy od września, w programach 
radjowych znajdą słuchacze, interesują- 
cy się przyrodą, ciekawą 5-minutową au 
"dycję p. t. „Świat naszych zwierząt”. Au 
dycja ta nadawana będzie stale w: dru- 
śą, trzecią i czwartą sobatę miesiąca o 
godz. 17.45, Każda pogadanka z tego cy- 
klu poświęcona będzie jednemu tylko ga 
tunkowi, tworząc, jakby jego monogra 
ję ze szczególnem uwzględnieniem roz- 
mieszczenia tego gatunku na ziemiach 
polskich. Przy wyborze omawianych ga- 
tunków zwierząt, autorzy będą się kie- 
rować zasadą zaznajamiama słuchacza, 
bądź z gatunkami już ginącemi, bądź też 
ze szczególnie ciekawemi pod względem 
biologicznym zwierzętami, jak np. bóbr, 
żubr, nosorożec i £ p. 


Juk pracują Państwowe Zakłady Hygjeny? usłyszymy w reportażu P. SZPECHTA dzić o $odz, 17.00 p.t, „tli froncie walki ze Śmiercią, 


W wirze życia 
„Głodomorki'” 


(8) Znamy wszyscy tę panią. Nie, 
ściślej mówiąc, znamy wszyscy taką 

Umartwia się, niebożę, z samego 
rana wstaje z łóżka kwaśna i nieza- 
dowolona. 

Niezadowolona, bo głodna. 

Więc śniadanie. Jajeczka, szynka, 
serek, bułeczki, herbatka z kożusz- 
kiem. 

Nie, drodzy państwo, nie, po trzy- 
kroć nie. Nasza pani, wypije pół 
szklaneczki miesłodzonej herbaty il 
cienki plasterek razowego chleba 
bez masła. 


Potem kwaśna i niezadowolona 
wychodzi pani na miasto. Znowu 
jest głodna. 

Pół czarnej, ciasteczko ż kremem, 
pasztecik gorący, kawałek keksu, a-l 
petyczna kanapka z szynka. 

Nie, pami najwyżej zje jabłuszko 
t znowu głodna wróci do domu. 

Obiad, To raczej szyderstwo, 
gorzka tromja, pusty dźwięk, nie so- 
lidny, przyzwoity obiad. 

Tak, bo pani się głodzi, pani dbu 
o linję, pani musi być za wszelką ce- 
nę szczupła. 

Na pognębienie wszystkich szczu- 
płych pań wymyślił dobry Bóg urlop. 

Po urlopie wraca każda pani „po- 
prawiona”, każdej przybywa mimo 
usilnych starań po kilka kilogra- 
mów. 

Wróciły już te panie do miasta. 
Ślicznie wyglądają.  Odmłodntały. 
Nie robią już wrażenia schorowa- 
nych cierpiętniczek, 

Ale mimo to są mieszczęśliwe. 
Spódnica mie dochodzi, żakiet jest 
zaciasny, bluzka zabardzo się opina. 

Więc zaczyna się wszystko od po- 
czątku. Znowu mie je się śniadania, 
obiadu, kolacji. Znowu zjada się wa- 
gony cytryn, znowu odstawia sie za- 
wodowe głodomorki. 

Znowu widzi się w kawiarniach 
panie pożerające.. okiem góry cia- 
stek. Znowu slyszy się niekończące 
się skargi na bóle głowy. 

Głodomorki warszawskie rozpoczę- 
ły już sezon. Trudno, podobno na ten 
„obłęd linji“ niema lekarstwa. 


OGŁOSZENIE DRUGIE. 

Zarząd Spółki Akcyjnej „Nasz Sklep— 

ania" zawiadamia Akcjonarju- 
szów, że dnia 26 września 1935 r. o go- 
dzinie 18-ej w siedzibie Spółki w War- 
szawie przy ulicy Siennej 15, odbędzie 
się Nadzwyczajne Walne Zgromadzenie 
Akcjonarjuszów z następującym porząd- 
kiem dziennym. 

1) Wybór Przewodniczącego. 

2) Zmiana $$ 10 i 11 dotychczas obo* 
wiązującego Statutu Spółki z dnia 27 
maja 1931 r, tej treści, iż w § 10-ym wy- 
mieniona ilość „dwóch do trzech człon- 
ków Zarządu” określoną zostaje w ilo- 
ści „jednego do trzech członków”, zaś 
wskazany w dwóch pierwszych zda- 
niach $ 1l-go Statutu tryb podpisywa- 
nia korespondencji i aktów hipotecz- 
nych określony zostaje w związku z po- 
wyższą zmianą $ 10-go Statutu w spo- 
sób następujący: „Wszelką korespon- 
dencję Spółki oraz wszelkie w jej imie- 
niu oświadczenia i zobowiązania podpi- 
suje dwóch członków Zarządu, lub je- 
den członek Zarządu wraz z jednym pra- 
kurentem, lub dwóch prokurentów; akty 
hipoteczne podpisuje dwóch członków 
Zarządu, lub jeden członek Zarządu 
wraz z jednym prokurentem”. 

Akcjonarjnsze, pragnący uczestniczyć 
w Zgromadzeniu winni złożyć w Biurze 
Zarządu Spółki posiadane akcje lub 
kwity depozytowe przynajmniej na ły- 
dzień przed terminem Zgromadzenia. 
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w uroczym filmie 


Dla ciebie tańcze 


Znowu katastrofa budowlana 


Ofiar w ludziach na szczęście nie było — 6 rodzin 


bez dachu 

Jeszcze jedna katastrofa budowla- 
na, 
Co. kilka dni donoszą pisma o ry- 
sach ukazujących się na domach, co 
kilka dni inspekcja budowlana zo- 
staje zaalarmowana nowemi, niepo- 
kojącemi pogłoskami. 

Warszawa ruder się wali. War- 
szawa starych, przegniłych domów 
odmawia już swoim mieszkańcom 
posłuszeństwa. 

Katastrofa, którą Świeżo notuje- 
my obeszła się na szczęście bez ofiar 
w ludziach, zaniepokoiła jednak na 
świeżo opinję publiczną, która nie 
uspokoiła się przecież jeszcze po 
straszliwej katastrofie przy ulicy 
Freta. 

Mieszkańcy domu przy ulicy Dol- 
nej 203 w Mokotowie od dłuższego 
czasu byli zaniepokojeni rysami, ja- 
kie powstały na szczytowej ścianie 
tego niewielkiego domu. Rysy te 
sięgały od fundamentów aż do dachu 
na facjacie, którą groziła runię- 
ciem. 

Po strasznej katastrofie na ul. 
Freta, mieszkańcy złożyli doniesie- 
nie o swych spostrzeżeniach. Domek 


Ulgowy przeja 


za legityma 
Z dmiem 1-ym b. m. wprowadzo- 
no na polskich kclejach państwo- 
wyeh jednolity typ legitymacyj 
szkolnych na przejazdy pojedyńcze 
i miesięczne, Legitymacje te, wy- 
komanę według wzoru ustalonego 
przez ministerstwo wyznań raligij- 
nych i oświecenia publicznego, na- 
bywa szkołą za pośrednictwem ku- 
ratora i wystawia je uczniom na 
okres półroczny, z prawem przedłu- 
żemia na drugie półrocze łącznie z 
okresem wakacyjnym po upływie 
roku szkolnego. Szkoły dokształca- 
jące mają prawo przedłużenia le- 
gitymacyj na miesiąc. 
Legitymacje szkolne uprawiają 
bez jakichkolwiek innych zaświad- 
czeń do nabywania biletów ulgo- 
wych na przejazdy jednonazowe o- 
naz biletów miesięcznych na prze- 
jazdy codziennie ze stacyj miejsca 
zamieszkania do stacyj miejsca 
szkoły. Z ulg podobnych korzystają 
rówinież kumsy dokształcające, ale 


nad głową 
był poddany badaniu i miała być 
zarządzona eksmisja. Widocznie nie 
spodziewano się tak szybkiej kata- 
strofy. 

Katastrofa przyszła nagle późnym 
wieczorem. Mieszkańców domu za- 
alarmował trzask pękającej ściany 


szczytowej. 
Lokatorzy w pośpiechu zaczęli o- 
puszczać zajmowane mieszkania, 


pozostawiając swój dobytek w do- 
mu. 

Niebawem ściana domu zaczęła 
się walić. Zwały rumowisk przysy- 
pały sprzęty i dobytek 6-ciu rodzin 
zajmujących mieszkania. 

Szczęśliwie wszyscy lokatorzy w 
porę zdołali ujść z wałącego się do- 
mu. 

Na miejsce katastrofy przybyli 
przedstawiciele władz administracyj- 
nych i policji. Zajęto się ratunkiem 
mienia poszkodowanych i zarządzono 
natychmiastową ' rozbiórkę rudery, 
która groziła kompletnem zawale- 
niem się. 

Wskutek katastrofy 6 rodzin zø- 
stało bez dachu nad głową. 


zd na kolejach . 


cją szkolną 
sięcznych. 

Nie wszystkie szkoły mogły się 
|joż zaopatrzyć w legitymacje nowe- 
| go typu, z tego też powedu prze- 
dłużono do dy. 1-go listopada r. b. 
wystawianie przez szkoły, umiesz- 
czone w nowym wykazie, —zaświad- 

czeń starego typu. 

Nowe legitymacje zaopatrzone 
być muszą w fotografje, stampel 
ministerstwa wyznań religijnych i 
oświecenia publicznego oraz w 
stemple szkolne. 
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Nowe pocztówki z widokami Polski 


Niedawno ukazała się druga ser- 
ja pocztówek min. poczt i telegra- 
fów z widokami Polski, która obej- 
muje 2 wzory po 200.000 egzempła- 
rzy każdy. Widoki obejmują naj- 
większe miasta i piękniejsze oko- 
lice Polski. 

Względnie najlepiej reprezento- 
wana jest Warszawa przez pięć po- 
cztówek z widokami Teatru Wiel- 
kiego, gmachu Centrali telefonów 
przy ul. Poznańskiej, Belwederu, 
Instytutu wychowamia fizycznego 
na Bielanach i poczty głównej. Sta- 


Dożywianie dziatwy 


W. preliminarzu budżetowym Ra- 
da Szkolna przewiduje konieczność 
dożywiania w bieżącym roku szkol- 
nym przeciętnie około 25.000 dzie- 
ci, zachowując zeszłoroczne normy. 
Dożywianie takiej liczby dzieci mu- 
siałoby kosztować około 600.000 zł. 


biej uwzględniono Kraków, Wine, 
Lwów, oraz Poznań. Gdynia i wy- 
brzeże morskie uwidocznione są na 
czterech pocztówkach. 

Razi nieco całkowite pominięcie 
w tym cyklu takich pięknych lub 
bogatych w zabytki miejscowości, 
jak Lublin, Kazimierz, Ojców, To- 
nuń, Gniezno, Chełmno, Sandomierz, 
Krzemieniec. Przypuszczać należy, 
że braki te będa uzupełnione przy 
wydaniu najbliższego cyklu pocztó- 
wek z widokami Polski, 


hót. powyzctnych 


nistracyjnych), przewidywany jest 
w wysokości 11 gr. dziennie. 
Dożywianie trwać ma w ciągu 
200 dni, a mozpocznie się w począt» 
kach października. 
Obecnie przystąpiono do rejastna- 
cji dzieci, wymagających dożywa” 


Przeciętny koszt metto dożywiania | nia, 


jednego dziecka (bez kosztów admi- 


Wyścigi konne 


REZULTATY DNIA WCZORAJSZEGO. 


Pomimo, że dziesiąty dzień sezonu ża< 
powiadał się dość blado, w rezultacie je- 
dnak został on okraszony dość ciekawe- 
mi rozgrywkami i pokaźniejszą wypłat 
95 zł. za 5 zł. w totalizatorze. ; 

Dzień rozpoczął się ładnem i łatwem 
zwycięstwem dwuletniej córki Oszczepa 
kasztanowatej Hawerli. 

W drugiej gonitwie dwuletniej silnie 
ławoryzowany Kares nie ukazał się na 
starcie, Debiutujący z tej samej stajni 
syn Rheinweina — Kłopot, zawiódł w 
pierwszym występie. Zrobił on jednak 
wyścig dobry i przypuszczalnie odniesie 
niejedno zwycięstwo. 

W najcenniejszej gonitwie dla star- 
szych komi, na dystansie 2800 mír. ze- 
brała się bardzo szczupła stawka 4-ch 
koni. Zgodnie z naszem przewidywaniem 


Budowa nowej stacji telefonów 


na Żoliborzu 


W końcu lipca przystąpiono do 


r. wykonany będzie 


siącach 1936 


budowy domu dla pomocniczej cen- | montaż nowej stacji, obliczonej na 


"urali telefonów automatycznych na 
Żoliborzu przy zbiegu ul. Felińskie- 
go i Niegolewskiego. Obecnie budo- 
wa tego domu jest. na ukończeniu, 


3,000 numerów. 

Uruchomienie tej stacji oczeki- 
wana jest w połowie przyszłego To- 
ku. Będzie ona obsługiwała wyłącz- 


wykończenie jego nastąpi przed w nie Żolibórz. 
tylko w zakresie przejazdów mie- | pływem r. b., a w pierwszych mie- 


RURJER POLSKI SPORTOWY 


MISTRZOSTWO WARSZAWY DLA 
STAYERÓW. 

Z powodu chłodnych obecnie wieczo- | 
rów, W. T, C. przełożyło środowe zawo- 
dy kolarskie za prowadzeniem motorów, 
o tytuł mistrza Warszawy dla stayerów 
— ma niedzielę, dnia 15 b. m. na godz, 
16-ta. W zawodach tych startować będą 
najwybitniejsi zawodnicy, jak: Włodar- 
czyk, Popończyk, Olecki, Michalak, Faj- 
ge, Stahl, Bryszke, Podgórski, Kaczmar- 
ski i inni. Zawody zapowiadają się bar- 
dzo interesująco, ze względu na dosko- 
nałą formę stayerów, wykazaną przez 
nich w ostatnich Derbach Stayerów. 


WALASIEWICZÓWNA WSTĄPIŁA DO 
WARSZAWIANKI. 
Stanisława Walasiewiczówna otrzyma 


ła zwolnienie z Grażyny i podpisała zgło 
szenie do Warszawianki. 


JUGOSŁOWIAŃSCY TENISIŚCI W 
WARSZAWIE. 


Dziś, w piątek, rozpoczyna się na kor 
tach Legji w Warszawie mecz tenisowy 
pomiędzy tenisistami jugosłowiańskimi a 
polskimi. 

Pierwszego dnia (piątek, godz. 15.30) 
Pallada walczyć będzie z Tłoczyńskim i 
Kukuljevic z Wittmanem. 

Drugiego dnia, o godz, 14-ej gra po- 
dwójna Kukuljeyic — Mitic — contra 
Wittman — Popławski oraz gra pokazo- 
wa Jędrzejowska — Spychała. 

W niedzielę single rewanżowe. 


Od Adm 


inistracjii 


MIMO UPOMNIEŃ PEWNA ILOŚĆ PRENUMERATORÓW DO- 
TYCHCZAS NIE UREGULOWAŁA PRENUMERATY ZA BIEŻĄCY 


MIESIĄC. KOMUNIKUJEMY, IŻ 


ZMUSZENI BĘDZIEMY SKRE- 


ŚLIĆ Z LISTY ABONENTÓW WSZYSTKICH, KTÓRZY DO DNIA 


17 B. M. NIE WPŁACĄ NALEŻNOŚCI NA KONTO P.K.O. 25533. 


- 


ZAKOŃCZENIE WALK O WEJŚCIE 
DO LIGI W GRUPACH. 

Walki o wejście do Ligi w grupach 
zostały już właściwie zakończone. 

W/ pierwszej grupie mistrzem została 
definitywnie poznańska Legja. Ma ona 
wprawdzie przed sobą jeszcze jeden 
mecz z Polonją bydgoską, ale prawdo- 
podobnie mecz ten już się nie odbędzie, 
gdyż i tak nie miałby żadnego wpływu 
na układ sił. 

W drugiej grupie mistrzostwo zdobył 
katowicki Dąb. 

W trzeciej grupie mistrzem zostali 
Czarni Iwowscy. W tej grupie pozostał 
jeszcze do rozegrania mecz Czarni — 
P. K. S. (15 b. m.). Nawet w razie po- 
rażki, mistrzostwo grupy pozostanie u 
Czarnych. 

W czwartej grupie pierwsze miejsce 
zajął wileński Śmigły. 

DUŻE ZAINTERESOWANIE WYJA- 
ZDEM WARSZAWIANKI WŚRÓD NA- 
SZEJ EMIGRACJI 

Wyjazd Warszawianki do Francji Pół- 
nocnej wywołał bardzo duże zaintereso- 
wanie wśród naszej emigracji. Prasa e- 
miśracyjna komentuje ten wyjazd bardzo 
obszernie ze względu, iż jest to pierwsza 
wizyta drużyny stołecznej na emigracji, 

Znaczne zainteresowanie wzbudził 
również przyjazd Lokajskiego. 
HERBST MISTRZEM TENISOWYM 

LUBLINA. 

W Lublinie odbył się turniej tenisowy 
o mistrzostwo miasta, Turniej zgroma- 
dził 60 zawodników, w tem około 25 z 
poza Lublina, 

W grze pojedyńczej panów tytuł mi- 
strza zdobył Herbst (Kraków), bijąc w 
finale Zbyszewskiego (Warszawa), 

W grze pojedyńczej pań mistrzostwo 
zdobyła Dubieńska, bijąc w finale Kosiń 
ską (Lublin). i 

W grze podwójnej panów zwyciężyła 
para Herbst — Wojciechowski. 

W grze mieszanej wygrała para Du- 


W bieńska — Herbst, 


SENSACYJNA PORAŻKA PERRY'EGO 
NA MISTRZOSTWACH AMERYKI. 
Na tenisowych mistrzostwach Amery- 

ki w Forest Hills sensacyjną porażkę po 

niósł Fred Perry, pierwsza rakieła świa- 
ta. Przegrał on w półfinale z Ameryka- 
ninem Wilmer isonem w trzech se* 

tach 5:7, 3:6, 3:6. 

W drugim półfinale Sidney Wood po- 
konał młodziutkiego Bryan Granta 6:2, 
4%, 12:10, 6:2, Grand, jak wiadomo, wye- 
liminował w ćwierćfinale Donalda Budge 
6:4, 75, 6:3. 

Do fmału zatem doszli Allison i Wood. 


$amosąd kobiecy 
na ul. Chmielnej 


W bramie przy uł. Chmielnej 20, 
na przechodzącą fordanserkę z re- 
stauracji „Tivoli“, Stanisławę Ćwi- 
iównę, napadły trzy kobiety. Dwie 
chwyciły Ćwiłównę za ręce i nogi, 
trzecia zaś zaczęła bić „duszą“ od 
żelazka po głowie. Na alarm napad- 
niętej nadbiegł policjant, który wyr- 
wał Ćwilównę z rąk oprawczyń. Ran- 
ną przewieziono do szpitala. 


Jak się okązało, napad został zor- 
ganizowany przez niejaką Zofję To- 
bolską, która również dokonywała 
samosądu. Tobolska była pierwszą 
żoną fordansera z lokalu „Belle 
Vue“, Dąbrowskiego, który porzucił 
ją dla Ćwilówny. 

Tobolską pociągnięto do odpowie- 
dzialności karnej za usiłowanie za- 

ójstwa. 


Lir zawiódł, a wyścig rozegrały między 
sobą wyłącznie Kazbek i T a. Ka- 
zbek przeprowadził cały wyścig, ale ną 
finiszu uległ w walce o szyję, znajdują» 
cej się w doskonałej kondycji Tamce. 
Było to 149-te zwycięstwo jeźdźca Ku- 
szrieruka. W przypuszczenii, że w dnit 
wczorajszym odniesie on swoje 150-ta, 
zwycięstwo i zostanie żokiejem, publicz 
ność silnie obstawiała w totalizatorze 
dosiadane przez niego konie, nawet o 
minimalnych szansach. Przewidywania 
te jednak nie sprawdziły się i jeździec 
Kusznieruk, pomimo, że jeszcze cztero 
krotnie w dniu wczorajszym ukazał się 
na starcie — więcej razy nie wygrał, a 
w ostatniej gonitwie dnia, po wycofaniu 
silnie podnieconego Metropola, który, 
poniósł 1000 metrów, — na piechote po~- 
wrócił do wag. Wiodło się natomiast Mi- 
chalczykowi, który zwyciężył wczoraj 
trzykrotnie oraz Stasiakowi, który zro”* 
bił kolejną dublę na koniach mniej H- 
czonych: Bzurze Il-giej i Hokeju, 

Rezultaty poszczególnych gonitw były, 
następujące: 

Gonitwa 1, Nagroda 2100 zł. Dystans 
1100 metrów: 

1) Hawerla (ż, Michalczyk) Z, Dobiec< 
kiego, 2) Lawina, 3) Desir. Wygrane w 
1 min, 7 sèk. łatwo o 4 długości, Totah- 
zator 9,50. 


Gonitwa 2. Nagroda 1400 zł. Dystans 
1600 metrów: 

1) Tajada (ż, Keogh) st. „Lubicz”, 2) 
Garda, 3) Łuna II, bez miejsca 4 konie, 
Wycofana Elipsa, Wygrane w 1 min, 41 
i pół sek. łatwo o 2 i pół długości. Tot 
zw. 7, franc, 5.50, 6 i 8. 

Gonitwa 3. Naśroda 2400 zł. Dystans 
2800 metrów: 

1) Tamka (j. Kusznieruk), A. Budne: 
go, 2) Kazbek, 3) Lir, bez miejsca Great 
Scot, Wygrane w 3 min. 5 i pół sek, w 
walce o szyję. Tot. zw. 36.50, fr. 10 i 2. 

Gonitwa 4, Nagroda 1400 zł, Dystans 
1600 metrów: 

1) Bzura II (ż. Stasiak) J. Cichowskiew 
go, 2) Roret, 3) Nuta, bez miejsca 3 ko- 
nie. Oleńka II została na starcie, Deli 1 
Achmed wycofane, Wygrane w 1 min, 41 
sek., silnie wysyłana o pół długości. Tot. 
zw. 95, franc. 9, 5,50 i 6.50, Za Oleńkę R 
zwrot stawek. 

Gonitwa 5. Nagroda 1800 zł, Dystans 
1100 metrów: 

1) Irresistible (ż. Guljas) S. Szwarc- 
sztajna, 2) Hokej, 3) Miss Royal, bez miej 
sca Kłopot i Optima. Został na starcie 
Aztor. Wygrane w 1 min. 7 sek. łatwo 
o pięć długości. Irresistible biegał poa 
zerem. Tot. zw. 14,50, (Hokej), franc. % 
i 8.50 (Miss Róyal), Za Aztora zwrot sta- 


wek, 

Gonitwa 6. Nagroda 1800 zł. Dystans 
2400 metrów: 

t) Kajana (ż. Michalczyk) st, „Gole= 
jewko”, 2) Akcept, 3) Łomnica, bez miej 
sca Parlier, Rustan i Figlarz. Wygrane 
w 2 min. 36 sek. łatwo o 2 i pół długo- 
ści Tot. zw. 8,50, franc, 5.50 i 6. 

Gonitwa 7. Nagroda 2000 zł. Dystans 
1600 metrów: 

1) Litawor (ż. Michalczyk) Gr. Ofice- 
rów I pułku ułanów, 2) Tamano, 3) Ce 
zarewicz. Wygrane w 1 min. 41 sek, ła. 
two o 3 długości. Tof. 13.50, 

Gonitwa 8. Nagroda 1600 zł. Dystans 
2100 metrów: 

1) Normandja (j. Biesiadziński) hr. Za 
moyskiego, 2) Norwegja, 3) Keen, bez 
miejsca Alerte, Levico, Lorenzo. Wyco- 
fany na starcie Metropol. Wygrane w ź 
min. 18 sek, pewnie o 2 długości. Tor. 
zwycz. 30, fr. 7, 6.50 i 7,50. Za Metropola 
zwrot stawek. 

Następne wyścigi odbędą się w sobo- 
tę, dnia 14 b. m. Początek gonitw o pót 
godziny wcześniej, niż dotychczas, t. j. o 
godz. 2-giej min. 30 po pot 

dawaz. 


Str. 8. 


Apel i wsi w Piolrkowskiem 


Zahukana. codziennemi ` 
kłopotami wieś, trapiona ty= 
loma przeciwnościami, tak 
daleka jeszcze choćby od 
trybu życia nawet małych 
miasteczek, a rączej od was 
runków życiowych w tych 
ośrodkach nie ma ani czasu 
ani chęci do zajmowania się 
sprawami, które są nie bez: 
pośrednio związane z jej co-, 
dziennemi troskami. 

Nic dziwnego więc, że o 
takich sprawach, jak obrona 
państwa, lotnictwo, obrona 


przeciwgazowa i przeciwloć- - 


nicza, nie wiele się mówi, 
a już całkiem mało działa. 

Są wyjątki. W wielu 
wsiach, ci, którzy po odby= 
ciu służby wojskowej po- 
wrócili na rolę, lub ci, któ 
rzy pokończyli szkoły, wzglęs 
dnie odbyli kursy organizo- 


wane przez uniwersytety lu- . 


dowe, względnie przez or- 
ganizacje młodzieżowe, ci 
inaczej już patrząc na świat 
i rolę wsi w państwie, roz- 
poczęli działalność, zakłada- 
jąc koła L.O.P.P. Popula- 
ryzują oni na wsi ten waż- 
ny dział pogotowia narodo= 


wego, przedstawiając, że 
wieś w dzisiejszych czasach 
nie może być obojetną, co 
się będzie na niei działo, 
gdyby, broń Boże, miała 
wybuchnąć wojna. To już 
nie będą te dawne forty, 
znaczone okopami i piersia- 
mi naszych obrońców. Atak 
przyjdzie ż powietrza, ten 
najgroźniejszy, ten niespo- 
dziewany. Pewnie, że gdy 


"dziś groszy na wsi nie ma- 


my, trudno jest mówić o 
szerokiej jakiejś akcji. Lecz 
w miarę istotnych możliwo- 
ści, sami we własnym za: 
kresie, bez zbytecznego re 
klamiarstwa, zaznajamiajmy 
się, jak stoi sprawa, abyśmy 
nie pozostali w tyle. A jak 
to zrobić należy? 
Zwróćmy się do najbliż= 
szego Koła L.O.P.P. w Piotr- 
kowie a tam otrzymamy już 
wszelkie potrzebne informa= 
cje. [Idzie jesień i zima, 
czasu będziemy mieli coraz 
więcej. AA że strzeżonego 
Pan Bóg strzeże — weźmy 
się do roboty i na tym od= 


cinku. 
P A. A, 


Piotrkowski przemysł piwowarski 


w walce z kryzysem 


Przemysł piwowarski w 
Piotrkowie ma za sobą długą 
i niezmiernie interesującą tra- 
dycję, Rozwijał się przez 
długie lata w warunkach po- 
myślniejszych, niż obecnie i 
nie był zmuszony borykać 
się z tak rozlicznymi cięża- 
rami i Świadczeniami, co w 
czasach ostatnich. 

Dzięki jednak niestrudzo- 
nej energji i sprężystości o- 
becnego właściciela p. Brau. 
lińskiego, browar Piotrkow- 
ski przetrwał najcięższe czasy 
okupacji, przyczem ofiarny 
zawsze na cele dobra publicz- 
nego właściciel, suimptem 
własnym utrzymywał wów- 
czas około 20 rodzin, zapew- 
niając im egzystencję i moż- 
ność przetrwania. 

Ten prawdziwie obywatel. 
ski gest p. prezesa Brauliń- 
skiego, na tem szczególniej- 
sze zasługuje podkreślenie, 
że nie brak w dzisiejszych 
czasach nowatorów, co nie 
doceniając waźności istnienia 
tej placówki przemysłowej, 
dającej zatrudnienie kilkudzie- 
sięciu pracownikom, niejed- 
nokrotnie stają w poprzek 
najbardziej celowym poczy- 
naniom. 

Wśród ogólnego kryzysu, 
mimo zmniejszenia się pro- 
dukcji w stosunku, do lat 
dawniejszych, placówka ta 
trwa na posterunku spełnia- 
jąc swoją misię podtrzymy- 
wania przemysłu w Grodzie 


Trybunalskim i umożliwiania 
egzystencji wielu rodzinom. 
Browar p. Braulińskiego, 
dzięki wprowadzonym naj- 
bardziej nowoczesnym inwe- 
stycjom,.kroczy po linji po- 
stępu, jakość różnych gatun- 
ków piwa, w sposób widocz= 
ny, nawęt dla bardzo wy- 
brednych smakoszów, osiąg- 
nęła wybitny poziom, utrzy- 
mując zwycięsko porówna- 
nie piwa Braulińskiego z 
piwem najbardziej w kraju 
renomowanych browarów. 
W tem miejscu uważamy 
za potrzebne zwrócić uwagę 
na praktykowaną anomalję, 
że jeszcze sprowadza się do 
Piotrkowa rozmaitą lichotę, 
nazywaną piwem i wytwarza 
się niezdrową konkurencję, 
z uszczerbkiem miejscowego 
przemysłu  piwowarskiego, 
(który ponosi wszystkie cię- 
żary i świadczenia na rzecz 
miasta i nigdy nie uchyla się 
od ofiarnych datków na cele 
społeczne, a z jeszcze więk- 
szym uszczerbkiem zdrowia 
konsumentów. 


PANNA absolwentka gimn. lub Szko- 
ły Handlowej może być przyjęta do 
przedsiębiorstwa w Piotrkowie. 

Oferty, napisane własnoręcznie, na- 
leży składać w zapieczętowanych ko- 
pertach w Administracji „Dziennika 
Narodowego* ulica Słowackiego 28, 
parter, wejście od frontu naprzeciw 
Ogrodu Kolejowego, lub nadsyłać 
pocztą pod tym adresem. 


Piotrków mó znakomiłę 


wyroby masarskie 
Piotrków oddawna sły- 
nął z doskonałych wyro- 
bów masarskich, niedościg= 
nionych w swej jakości. 


| Starsi mieszkańcy naszego 


miasta dobrze jeszcze pa= 
miętają, kiedy to piotrkow- 
skie wędliny poszukiwane 
były nie tylko w Warsza- 
wie, ale masowo eksporto= 
wano je do głębokiej Rosji, 
do Petersburga i Moskwy, 
znajdując tam bardzo liez= 
nych nabywców. 

Toteż ta gałąź wytwór- 
czości wzrastała w dobro= 
byt, zajmując wśród innych 
Cechów dominujące stano= 
wisko, dzięki swoim walo= 
rom materjalnym. Liczne 
wówczas były wypadki, że 
rzeźnicy Piotrkowscy naby- 
wali wielkie posesje, ma= 
jątki ziemskie, wyposażali 
swoje dzieci w dziesiątki 
tysięcy rubli, lub też za- 
pewniali im wyższe wyk- 
ształcenie, budowali okaza= 
łe domy, a nawet pałace. 
Z tego to „złotego“ dla 
rzeźników okresu pochodzi 
wybudowany przez śp. Ka 
rola Rudowskiego, długo» 
letniego Starszego Cechu 
Piotrkowskiego, na włas= 
nym placu pałac, w któ 
rym mieści się obecnie 
Szkoła Handlowa, przy ul. 
Pasaż Rudowskiego. 


Minęły te świetne cza- 
sy. Ostatnio zaledwie je- 
den z rzeźników p. Buchal- 
ski z placu Czarnieckiego 
nabył większy majątek 
ziemski na terenie gminy 
Parzniewic, reszta rzeźni- 
ków z nielicznymi wyjątka= 
mi, równie jak i inne Ce- 
chy, walczyć musi z krys 
zysem, przygnieciona kon- 
kurencją z okolicy, rozmai- 
tymi opłatami, daninami i 
wszelakiemi świadczeniami, 
których dawniej nie znano. 
Wyroby jednak szeregu 
warsztatów masarskich w 
Piotrkowie, zachowały i 
utrzymały swoją świetną 
ongi tradycję. Sądząc z 
opowiadania znawców, a 
szczególnie pań ' naszych, 
najlepszą co do swej do» 
borowej jakości renomę 
posiadają wędliny p. Cie= 
ciury (ul. Słowackiego 24), 
p. Józefa -Bartenbacha (ul. 
Słowackiego 48 za wprze= 
jazdem kolejowym), p. Mer- 
ca (ul. Pisłsudskiego 74 i 
Słowackiego 32), p. Swie- 
żyńskiego (plac Czarneckie= 
go 8), p. Edwarda Barten- 
bacha (ul Sieradzka) i wi- 
ceprezesa Cechu p. Berliń= 


skiego (ul. Przedborska). 

Wyroby wymienionych 
warsztatów masarskich 
śmiało mogą rywalizować z 
wędlinami pierwszorzęd= 
nych firm warszawskich, a 
nawet w wielu wypadkach 
nad nimi górują. 


Nr. 15. 


Postulaty m. Piotrkowa 


Należy podnieść przytem 
i tę okoliczność, że ilość | 
spraw, rozstrzyganych w Wy- 
dziale Zamiejscowym jest 
b, nieznaczna; przykładowo: 
w ostatnim kwartale r. 1932 
osądzono tam wszelkich 
spraw karnych 280, a spraw 
cywilnych (już z odwoław= 
czemi)—378. Wydatki per: 
sonalne Wydziału Zamiej- 
scowego wynoszą rocznie 
zł. 336.284.—; znaczna część 
tych wydatków byłaby za» 
oszczędzona przy możliwej 
zupełnej redukcji. odpadły= 
by równieź znaczne wydaf= 


ki rzeczowe na przesyłki : 


i t. d. Pozatem niezmier= 
nie ważną jest kwestją po= 
mieszczenia. Częstochowa 
nie posiada wogóle gmachu 
sądowego i Wydział Za- 
miejscowy mieści się w los 
kalu przynoszącym tylko 
ujmę powadze Sądu, gdyż 
jest to lokal niemożliwie 
ciasny, w którym nie moż- 
na utrzymywać czystości i 
który się absolutnie nie na 
daje na pomieszczenie są= 
dowe. Przytem i fundusze 
na wynajem tego nieodpo= 
wiedniego locum są niepew= 
ne, gdyż Władze Nadzorcze 
Samorządu m. Częstochowy 
skreśliły z budżetu miasta 
pozycję tę jako zbyt obcią- 
żającą ludność. 

Szczupły skład personal- 
ny Wydziału Zamiejscowe» 
go, według zgodnej opinii 


| poważnych sfer sądowych 
i prawniczych, absolutnie 
nie daje gwarancji racjonal= 
nego i jednolitego wyroko- 


wania, wobec niemożności 
odbywania jakichkolwiek 
narad w  powaźniejzzym 
składzie. 


rzeniesienie z powrotem 
agend Wydziału Zamiejsco- 
wego do Piotrkowa usuwa 
wszystkie powyższe braki 
w sposób radykalny i z ko- 
żyścią dla Państwa i zain= 
teresowanych miast, gdyż: 

a) specjalnie na tencel 
budowany, wspańiały, bar- 
dzo obszarny, jeden z nies 
licznych tego rodzaju: þu- 
dynków niemal w całym 
kraju, gmach Sądu Okręgo= 
wego w Piotrkowie, mieś: 
cil poprzednio i z powos. 
dzeniem może i rozmieścić 
reprezentację wymiaru spra» 
wiedliwości całegu okręgu: 

b) istniejąca w Piotrko- 
wie obszerna i bogata bibl- 
joteka sądowa oraz Stowa- 
rzyszenia Prawnicze oddają 
i nadal będą oddawać wiel» 
ki pożytek Sędziom i Pro- 
kuratorom. Takiej Bibljo- 
teki np. Częstochowa na- 
wet nie zapoczątkowała, mi- 
mo źe była siedzibą Sądu 
Okręgowego, następnie Wy: 
działu Zamiejscowego; 

c) doskonała komunika= 
cja kolejowa i autobusowa 
zapewniają łatwy i tani dos 
stęp do Piotrkowa. 


W ciągu ostatnich dni, 
z okazji wyboru p. dyr. 
Drozd - Gierymskiego na 
posła, otrzymujemy od Czy: 
telników „Dziennika Naro- 
dowego* i sympatyków na- 
szych z miasta, jak i okolí- 
cy, słowa podzięki i uzna- 
nia, za nasze stanowisko 
wobec tej kandydatury, 
którą od początku gorąco 
zalecaliśmy i popieraliśmy 
na naszych łamach. 

Popierając tego kandy= 
data, kierowaliśmy się tyl- 
ko względami na dobro 
miasta i powiatu, które 
tak bardzo potrzebują rze= 
telnego, zdolnego i świados» 
mego tych potrzeb i zadań 
rzecznika, 

Takim właśnie jest i bę- 
dzie nowy nasz poseł Jan 
Drozd:Gierymski, zasłużony 
sternik wychowania młode= 
go pokolenia, w prawdziwie 


Toteż Piotrków może 
być zadowolony, źe przes 
mysi masarski stoi na wys 
sokim poziomie, a Cech 
rzeźnicki dzięki swojemu 
obywatelskiemu ustosunko- 
waniu się do wszelkich 
spraw o charakterze naro- 
eowym i społecznym, obok 
Cechu piekarzy, przodującą 
zajmuje w mieście pozycję. 


uczonym i państwowym 
duchu. I dlatego przyjem- 
nam odbierać słowa uznania 
za naszą celową i skutecze 
ną propagandę na łamach 
„Dziennika Narodowego“ 
za tą kandydaturą, która z 
taką życzliwością przyjęta 
została przez wyborców, 
zarkwno w mieście, jak i 
wsi. 


Ważne dla radjo- 
abonentów 


Urząd Poczt. podaje do wia- 
domości, że na zasadzie zarzą- 
dzenia Ministerstwa Poczt i 
Telegrafów z dnia 23 sierpnia 
1935 r. Nr. GMO rg. 1002 
wprowadzono z dniem 1 bm. 
przyjmowanie opłat abona- 
mentowych za radjo w nie- 
dziele i święta (w godzinach 
od 9 do ll-ej) od abonen= 
tów wiejskich, zamieszkałych 
w zamiejscowych okręgach 
pocztowych, jak również wy- 
dawanie upoważnień na po- 
siadanie nowych radjoodbior- 
ników. 


Przyjmę administrację domu za 
skromny pokoik. 

Wiadomość w Administracji „Dzien- 
nika Narodowego”. 


Redakcja i Administracja ul. Słowackiego 28 parter, wejście od frontu. 


Prenumerata za „DZIENNIK NARODOWY” wraz z dostawą do domu lub przesyłką pocztową wynosi 3 złote miesięcznie. 
Druk. Pol. J. Walecki Piotrków, Słowackiego 23. 
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